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Historya Gdańska.
(Dr. Paul Simson. „Geschichte der Stadt 
Danzig“  in vier Bänden. Danzig 1913. W. E.

Kafemann. Band I.)
Wystarczy wspomnieć Gdańsk, żeby nam 

stanęły przed oczy wspaniale zabytki sztuki: 
kościoły, bramy, ratusz Artushof, arsenał i t. d. 
1 t. d. Rozwodzić się nad niemi, byłoby nosić 
sowy do Aten. Dosyć przypomnieć i stwier
dzić, że jako ville d'art, w całej Europie wscho
dniej od Pragi po Moskwę żadne miasto nie 
może iść w porównanie z Gdańskiem. To zna
czenie artystyczne tak rzuca się w oczy, że 
przesiania nie tylko zwykłemu widzowi cały 
kompleks zagadnień historycznych, ekonomicz
nych a nawet politycznych, łączących się 
zwłaszcza w przeszłości ż Gdańskiem. Widać 
to aż nadto wyraźnie z pięknej książki ks. Kru
szyńskiego: „Stary Gdańsk i zabytki jego sztu
ki". (Wieliczka 1912). A jednak cały ten 
skarb artystyczny, to przecież nie co innego, 
jak wytwór życia wielkiego emporyum handlo
wego, rezultat zabiegllwej pracy jego kupców 
i rzemieślników, pilnej polityki rajców i burmi
strzów.

Znaczenie historyczne Gdańska przewyż
sza niezmiernie w'elkie jego znaczenie arty
styczne. Jeżeli ..od względem artystycznym



nie ustępują mu, może nawet przeważają mia
sta flamandzkie, taka Bruga, Gandawa, Antwer
pia, to w historyi Gdańsk zajmuje jedyne bez
przykładne stanowisko.

W zaraniu dziejów występuje jako stolica 
księstwa pomorskiego. Od czasów zaboru 
krzyżackiego znaczenie stolicy traci; za to sta
je się ogronineni miastem handiowem. przecho
dzi pod opiekę polska i staje się emporyum ca
łego państwa polskiego, uzyskując w niem 
faktycznie monopol całego handlu morskiego: 
utrzymać zaś go umie przez całe trwanie Rze
czypospolitej. Więc też jako znaki czasu 
wznoszą się w 14 i 15 wieku gotycki kościół 
Panny Maryi, w 16 wieku ratusz ze złoconym 
pomnikiem Zygmunta Augusta, w 17 w. baro
kowy arsenał. Czem jest wobec tych wieków 
efemeryczna, choć może intensywniejsza świe
tność Brugi czy Gandawy? Na tyle stuleci 
Gdańsk może liczyć, co one dziesiątki lat roz
woju. W Polsce Gdańsk dzięki swemu boga
ctwu umie zachować niezależność; nazywa się 
wolnem miastem, a kronikarze jego dowodzą, 
że miasto podlega samemu królowi polskiemu; 
nie należy zatem ani do Rzeszy niemieckiej, ani 
zależy od sejmu polskiego. Odrębność ta i w 
tern się uwydatnia, że Gdańszczanie to Niemcy 
i luteranie w przeciwieństwie do katolickiej Pol
ski Oto, dla czego nazwaliśmy stanowisko 
Odańska jedynem w swoim rodzaju. Ogromne 
też wywiera wrażenie na okól. Chociaż dawno 
przestał być stolicą Pomorza, moralnie jest 
głównem miastem Prus. Wpływem swoim 
utrzymuje niemleckość i Iuteranizm; ziemie 
pruskie zapatrują się na Gdańsk przedewszyst- 
kiem. Każde miasto i miasteczko w Prusach aż 
po Bydgoszcz (już w 14 wieku) ma swoją ulicę 
Odańską, świadectwo dając ,]ak daleko promie
niuje wpływ miasta.

Zważywszy to wszystko, łacno sobie 
uprzytomnimy, jakie różnice zachodzą pomię
dzy historyą Odańska a jakiegobądż drugiego 
miasta. Rozległe horyzonty otwierające się, 
mnóstwo zagadnień rozmaitego rodzaju, euro
pejskie znaczenie emporyum bałtyckiego .wy
maga historyka w wielkim stylu. Nie wystar
cza choćby najskrzętniejszy badacz, choćby 
najpilniejszy zbieracz, słowem analityk w gu
ście Perlbacha lub Pawińskiego, ale potrzeba 
historyka wielkiego, syntetyka na miarę Ka- 
ramzina, Palackiego, Taine‘a, Mommsena, po
dług wzoru arcymistrza Carlyl6‘a.

Ł P. Simson znany jest z rozmaitych prac 
dotyczących przeszłości Gdańska i Prus. Czy



potrafi! wywiązać się godnie z zadania odtwo
rzenia dziejów Gdańska, trudno przesądzać, 
mając zaledwie I tom przed sobą; matnv je
dnak co do tego wątpliwości, jakie szczegółow- 
szy rozbiór tomu I okaże.

Dzieło swoje p, S. dzieli na trzy tomy. 
Pierwszy obejmuje czasy aż do zaprowadzenia 
luteranizmu, to jest do r. 1517. Otóż już tutaj 
nasuwa się uwaga, że dla dziejów Gdańska 
ważniejszy moment jednak stanowi przejście 
pod panowanie polskie. Nowowierstwo prze
cież właśnie w Gdańsku mały wywarło wpływ 
na dzieje miasta, ogólnej linii rozwoju w żaden 
sposob me dotknęło. Chwila tymczasem, kiedy 
Gdańsk z pod ciasnych względnie stosunków 
w państwie krzyżackiem wydostał się na otwar
te pole całego ogromnego podówczas państwa
S *  J ? . i  eę°* nier6wnie wybitniejszy oznacza dla dziejów jego słup milowy.

Przyjąwszy raz za moment kończący epo
kę pierwszą dziejów Gdańska f. 1517, p. s 
bardzo słusznie w obrębie tego czasu rozróżnia 
trzy okresy: pomorski, krzyżacki i polski 
Pomorski sięga aż do chwili okupacy! krzy
żackiej r  1309, polski rozpoczyna się z wojną 
trzynastoletnią 1454-1466. Całość zaś po
przedza rozdział omawiający czasy przedhi
storyczne. ' v

. 1 ubolewaniem z góry zaznaczamy, że nie 
zadowalnia bynajmniej przedstawienie czasów 
przedhistorycznych t. j. aż po wiek X ani S Z  
sow pomorskich.

Niewątpliwie zachodzą tu i tam szczegóły 
trafne i dobrze ujęte: tak obraz topograficz- 

0 oże*niaf Gdańska, uznanie postaci Swian- 
charakterystyka zamiarów 

Na uwagę zasługuje pilne zebra
nie danych do wewnętrznej historii miasta. Że 

otrzymal od Swiantopołka prawo iu- 
l  h i®,st aż "ad*0 Prawdopodobne. Cfeka- 

we a bardzo trafne spostrzeżenie czyni o reak-
^y,R n i°T ańsk,eL pt°  P°r02UInłeniu Mestwina II z Bolesławem Pobożnym.

Na podkreślenie zasługuje, że autor trwa 
w ly ?ł°'YIaiftsk!em pochodzeniu nazwy Gdańsk 
Vvywód jego można uzupełnić następującą u- 
wagą lingwistyczną: 4 ą

Wykazano dotychczas, że Gdańsk ozna
cza miejscowość leżącą nad Odą i słusznie ze- 
stawiano tę nazwę z Gdynią. Is tn ie je lżenia,
Oda na Pomorzu (Kiiddow). Otóż na dźwięk

n.ar?eczach Pomorskich za
mienia się dźwięk wd (por. zresztą wdowa =  
gdowa w polskich narzeczach). Oda zatem



Ś. p. Emilia 
z Gumpertów Szumanowa I. voto Ostaszew
ska, dnia 20-go bm. w  Toruniu. Nieboszczka 
brata żywy udziai w  życiu spotecznem jako 
przewodnicząca Tow. Pomocy Naukowej dla 
dziewcząt, jako członek zarządu Tow. pań 
św. Wincentego a Paulo i jako gorliwa ucze
stniczka Czytelni kobiet. Nadto z wielkiem po
święceniem opiekowała się licznymi pacyenta- 
mi, szukającymi ratunku w  klinice męża.
R. i. P. ' Wi ł  ~  45.



Dobrany skład różnego gatunku lamp mosię
żnych i lakierowanych, maszyn do kawy i samo
warów, lamp Berceliuszowych mosiężnych i la
kierowanych, bań cynowych, mosiężnych i bla
szanych do ogrzewania nóg, sikawek i seryng, 
klizopomp, kloszy, cylindrów i knotów do lamp, 
przylem ś wi e c  s t e a r y n o w y c h  i t. p. pole
cam szanownej Publiczności po cenach jak naj
tańszych, ofiarując towar wyborny i skorą usługę. 

tF. M o ilC z a , młodszy,
w Chełmnie w ulicy rogowej obok kupca Rosenberga.



będzie to samo, co Wda. Jest też rzeczka Wda 
(Schwarzwasser). Dawniejsza jeszcze, teraz 
w łacinie zachowana nazwa (Gyddanyz — Ge- 
danum) świadczy, że pierwotnie pomiędzy „G“ 
a „d “ była słaba samogłoska, nieakcentowana, 
a więc G‘da. Z przemiana otrzymamy W da czyli 
po prostu Woda. To tłumaczy zarazem, dlaczego 
dwie rzeczki otrzymały nazwę Gdy względnie 
Wdy, oraz nazwy miejscowości jak Gdańsk i 
Gdynia, obu leżących nad wodą, chociaż inna. 
Zatem Gdańsk oznaczałoby miasto nad wodą 
położone.

Niczem jednak te dodatnie strony wobec 
fatalnych niedostatków przedstawienia tego 
okresu. Spotykamy najprzód starą bajkę o 
rzekomym autochtonizmie Germanów nad W i
słą za czasów rzymskich (str. 8). Powtarzalne 
nie uczyni Jej prawdziwszą. Nie dziwilibyśmy 
się zbytnio, gdyby p. S. powołał się tu na Jak! 
autorytet. Jednak wypowiada swe zdanie ja
ko badanie źródłowe rzymskich autorów, za* 
łatwiając tak na dwóch stronach zagadnienie, 
którego literatura zapełniłaby całą bibliotekę. 
Zupełnie nie zgadza się ze stanem badań dzi
siejszych zdanie, jakoby Pomorze gdańskie do* 
piero około r. 1100 przyjęło chrześciaństwo 
(str. 15). Stanowisko to już od ćwierć wieku 
porzuciło dziejopisarstwo polskie. Ale p. S. w i
docznie nie zna dotyczącej literatury polskiej. 
Inaczej wiedziałby, że Pomorze było przez wiek 
XI i X II księstwem osobnem, którego władcy 
przodkami są książąt wieku X III; wiedziałby, 
jak należy rozumieć bullę protekcyjną dla bi
skupstwa wrocławskiego, między jego posia
dłościami Gdańsk wyliczają (str. 16). O nie
znajomości takiej wyraźnie świadczy jego ter
minologia. Spółczesne dziejopisarstwo pol
skie stale używa nazw jak Mieszko i Przemysł, 
p. S. zaś pisze Mieczysław 1 Przemysław.

Z przedstawienia p. S. stałe przebija za
miar, aby kosztem żywiołu słowiańskiego za
akcentować znaczenie kulturalnego żywiołu 
niemieckiego.' Pajie jego w tym względzie nie
raz są wprost sprzeczne z rzeczywistością, 
kiedy utrzymuje, że Benedyktyni na św. Woj
ciechu lub Norbertanki w Zukowie byli Niem
cy, albo że książęta gdańscy sprowadzali do 
kraju rycerstwo niemieckie (str. 24); Żeby nie 
przyznać większego znaczenia Gdańskowi po
morskiemu, wysila się na dowód (str. 23, 24), 
że w dokumencie z r. 1239, w którym jest mo
wa o kilku plebanach w Gdańsku, należy rozu
mieć kapelanów przy kościołach lub kaplicach, 
a nie proboszczów parafialnych. Wywód ten



jest zgoła niedopuszczalny, bo terminologia 
średniowieczna prawnicza celuje ścisłością wy
rażenia.

Lekceważeniem zaś wprost wszelkiej me
tody historycznej nazwać można tylko opis za
brania Gdańska przez Krzyżaków (str. 44 
nast.). Panu S. chodzi o to, aby ich obronić 
według możności, dla tego bezkrytycznie przyj
muje obronę krzyżacką. Jest to rzeczą nie- 
praktykowaną, żeby wyrok tniał być tylko po
wtórzeniem obrony. Wogóle zaś znając noto
ryczną kłamliwość Krzyżaków, historyk może 
tylko z największem niedowierzaniem używać 
wszelkich ich zeznań.

Tak w przedstawieniu pana S. zemściły się 
dwie wady niektórych historyków: uporczywe 
powtarzanie rzeczy już obalonych, ponieważ 
dogadzają względom ubocznym, oraz ignoro
wanie stałe cudzoziemskiego dorobku nauko
wego.

Daleko lepiej wypadło przedstawienie na
stępujących okresów historyi Gdańska: krzy
żackiego i polskiego, o ile ten tom je objął.

Krzyżacy zburzyli Gdańsk pomorski, ale 
pozwolili na założenie nowego miasta „Recht- 
stadt“ , nieco powyżej dawnego z kościołem 
Panny Maryi, na prawie chełmińskiein. Miasto 
to rozwinęło się nadzwyczaj szybko. Począt
kowo zakon je popiera, w sporach granicznych 
z Dominikanami, z biskupem. Miejsce dawne
go miasta dokoła kościołów św. Katarzyny i 
św. Jana zaczyna się zaludniać, tam powstaje 
Stare miasto (AJtstadt), wszakże jako osada, 
bez praw miejskich i murów, już w pierwszej 
połowie wieku 14. Na południe znowu od Pra
wego Miasta zaczyna się budować od r. 1360 
począwszy przedmieście. Już za Motławą ku 
wschodowi leżą ogrody miejskie. Tam dokoła 
szpitala św. Barbary 1387 r. przedmieście ogro
dowe (Długie Ogrody) się tworzy. Całości 
tych rozmaitych dzielnic dopełnia rybacka 
dzielnica Hakelwerk pomiędzy Starem a Pra
wem Miastem leżąca. Liczyć może ten kom
pleks pod koniec wieku już przeszło 10 000 
mieszkańców. Roku 1377 dośclga Torunia I 
Elbląga. Zakon teraz patrzy na Gdańsk krzy
wo, miasto staje mu się zbyt bogate i potężne. 
Winrich Kniprode zakłada więc Nowe Miasto 
(Jungstadt) 1380 r. na południe od Prawego w 
celach konkurencyjnych z ograniczonemi pra
wami, ale ten twór słabo się rozwija. Jądrem 
zostaje zawsze Prawe Miasto. Gdańsk należy 
do Hanzy, prowadzi ożywiony handel z An
glią, Fiandryą, Danią, Litwą. Roku 1400 za-



czyna się przebudowa w wielkim stylu kościoła 
Panny Maryi.

Roku 1410 5 sierpnia Gdańsk podda! się 
Jagielle, ale już w październiku wraca do za
konu.

W rządach krzyżackich od Grunwaldu 
gwałtowność i słabość zaznaczają się na prze
mian. Ofiarą pada burmistrz Konrad Leczkow, 
na rozkaz komtura gdańskiego zamordowany
r. 1411. Krzyżacy ograniczają prawa miejskie. 
Roku 1416 wybucha bunt pospólstwa przeciw 
radzie stłumiony za pomocą zakonu. Potem 
nadchodzą czasy sporów stanów polskich z za
konem, które kończą się wojną trzynasto
letnią. ten okres czasu p. S. przedstawia

kreślenie, ze me nntmm «lanie,
r 14id  n i™ P o d k ła d , ,  politycznego.

przez szlachtę chełmińską, zgodzi! się na P przez sziawii, . miejSkim zależało na

m ka z ić  przyczyny, dla

najeżycie; dla OdaAska zaS f ^ ^ a S i  
Nr i siła woiskową swo a, a głownie sKdruau 
U  o ostatecznem zwycie-

5twleiuż r 1454 zapewniono miastu ogromne
korzyści. ’ Pomnożyły pSacko
dostahr sie Gdańskowi cale Żuławy, nel, t uca« 
i t d Zamek krzyżacki Gdańszczanie zburz,- 
¡i tak samo Nowe Miasto, uciążliwy ftmteol 
ustal. Wszelkie posiadłości krzyżackie w b
wodzie miejskim przeszły na „ ^ „ « d a tk ó w  
szereg dalszych przywilejów co do -P oM kó^ 
mennicy sadownictwa i t. p. zapewnił miasi 

stanowisko, jakie posiadały memlec-

kie Nas^ępaiaCT"żatem okres 1466—1517 ozpa-



S7J

cza rozkwit ogromny. Tutaj przynajmniej na
leżało uwydatnić wyjątkowe stanowisko i fak
tyczny monoool handlu morskiego w stosunku 
do Polski. Tego niestety p. S. nie daje: poza 
tern jednak kreśli drobiazgowy a wszechstron
ny obraz. A więc stosunki polityczne do Pol
ski, do Prus i do zakonu, zwłaszcza w czasie 
wojny księżej (Pfafienkrieg). Handel wciąż 
rośnie. Z państwami zamorskiemi wojny się 
toczą i układy, zawierają, głównie z Anglią, z 
Uanią i Szwecyą, wszakże kupcy gdańscy w 
Niderlandach są jak w domu, a sięgają nawet 
do Hiszpanii i Portugalii. We wojnach mor
skich zasłynęli marynarze gdańscy; jako łup 
wojenny Paweł Beneke przywozi Memlinga 
sąd ostateczny. Przynależności do Rzeszy 
niemieckiej Gdańsk nie uznaje. W ca ł5  poli
tyce zagranicznej i handlowej miasto doznaje 
cennego poparcia królewskiego.

W tych sprawach p. S. okazuje szczegóło
wą znajomość rzeczy. Tak samo dokładnie 
objaśnia wewnętrzne stosunki: ustrój miasta ze 
zwartym patrycyatem na czele, cechy i ich nró- 
by uzyskania wpływu na rządy, stosunki go-
<ri«u ICZe’ .f{InansoJwo^  miejską, stosunki ko- 
£ i« ne», Sdzie rada dąży do zawładnięcia ko
ściołami, co Jej się udaje, i przygotowuje refor- 
E j- .  ?róby reorganizacyi życia religijnego. 
Rozwój topograficzny miasta znajduje opis su- 
mixxny'. Obszernie też autor omawia działal-
ctwo gdaństkieZną’ gfównie wspaniaie budowni-

Taka analiza zawartości dzieła p. Simsona 
wyjaśnia, dla czego mamy wątpliwość, czv 
potrafi się wywiązać z wielkiego zadania. Z pe- 
vnościa obeznany jest dokładnie z materyała- 
mi; jedynie pierwszego okresu nazwać trzeb?
¡ S r ' l! !  anr 1, - i  ,iednak mamy wrażenie, że autor nie uchwycił istoty rzeczy, że nie zory-
en owal się co do samej zasadniczej kwestyi 
wyjątkowego znaczenia Gdańska, na co prze* 
ciez juz mni, choćby p. Hirsch, zwracali uwagę 
Ze użyjemy przysłowia niemieckiego: P S 
me widzi lasu wobec licznych drzew. Analityk 
nie zdołał zdobyć się na syntezę. Wszakże
nin^n r° °,i?}os,zeniu następnego tomu będzie 
można wydać o tem zdanie ostateczne; z upra
gnieniem go oczekujemy. pra
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Peter von Wormdith
Ein Beitrag zur Geschichte des Deutschen Ordens

m it Regesten und ungedruckten Archivalien 

von

D r .  P a u l  N i e b o r o w s k i ,
Gross-Oktav, V I I I  und 296 Seiten. Preis Mk. 5 .--; in elegantem 

Leinenband Mk. 6.—.

Dies Werk ist nicht m ir für die altpreussikche Geschichto, 
sondern auch fü r die Po lens  sowie des alten Deutschen Reiche» | 
von grossem Belang. Es behandelt im Wirken eines Ordensgesan iten 
an der röjnischen Kurie (1100- J  1-0) die Zeit des tiefsten Konti kies 
zwischen Polen und dem Deutschen Order, dem damaligen Landes
herrn Prenssens. Auf den ursprünglichsten Quellen n. jahrelangen 
arehivaliaohen Studien beruhend, bringt es die erste eingehende 
Schilderung dos diplomatischen Streites zwischen dem Weichsel-- 
königreich und dem zähen Verteidiger des Pronssenlandss. Sämtliche 
z. T. noch unbekannte Streitschriften und Verhandlungen dieses 
Streites auf dem Kon s tanz  er K o n z i l  werden geschildert. Zwei 
bilden eine instruktive Beigabe. Die Regesten von 150 ur.gedruckten 
Gesandtenbiiefen, sowie andere’ Archivalien, z. B. ein noch unbe
kannter Brief des Polenkönigs an das Konstanter Konzil, bilden 
für Forscher wie Laien eine interessante Illustration jener bewegten 
Zeit. Das grosse Schisma (1378— ¡417) wird durch neue Streiflichter 
-----  ----- .. beleuchtet. -----------  ~ 1 —
Se. Kaiserliche Hoheit, Erzherzog: Eugen von Oester
reich, hat die Widmung dieses Werkes angenommen.

Vorrätig in Goerlich & Coch’s Buchhandlung, Breslau I.
nym prokuratorze zakonu krzyżackiego od r. 
1403—1419. Prokurator Piotr używany .by}, 
przez wielkich mistrzów krzyżackich, w naj
ważniejszych sprawach tyczących się zakonu, 
już to na dworze papieskim, już to na sobo
rach i w rozmaitych poselstwach, i to \v prze
łomowej chwili, na którą przypada także po
grom grunwaldzki. Krzyżak Piotr oddany był 
całą duszą sprawie zakonu — i'tym  samym 
duchem owiana jest-monografia odnoszącą się; 
do jego osoby. Ale co w  prokuratorze Piotrze 
było zasługą, to wpłynęło ujemnie na wartość 
książki jego biografa. Brak w niej bowiem 
zmysłu krytycznego, jako też obiektywności 
i bezstronności tak niezbędnej w każdym hi
storyku. Nie jest to historya, lecz panegiryk 
zakonu a paszkwil na Polaków, przyczem do-
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Aĉ lC A

Dzwonów dwa na dzwonnicy i  sygna
turka na kościele. Nia dzwonie dużym 
napis następujący:
„ In  honorem Dei aid templum G ro jetia- 
ńum die 8 M acy anjno 1751. Hoc opus 
Antonius Ostrowski custos Varsovien. 
cancell, ca thedra l!. Graooviea, Dei 
adjum euto fu d it Jph. G otter A n to n i  

Gedan“ ,

Na dzwonie mniejszym:

„ In  Nomine Dom ini Amen. S. V. Jezus^ '  * ■  u
Christus. N. A . 1471“ . ' ^ 7  3 s£-

-̂ ¿2.3,
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Jak na Pomorzu przyjęto | 
rozbiory.■*

Cel i  n iem ieckich towarzystw  I
naukowych starano się w  .Ńfaanczech ja k  
naibardaf^ ippopularyzować Do .współpra
cy stanął praw ie że cały wykszta łcony o-1 
gół.. urzędy, szko ły, pastorzy a nawet lu 
dzie p ryw a tn i. Ogłaszano najrozmaitsze 
prace i  wydawano najrozmaitsze broszury 
i  ezasoyijtfiia. U lubionym  i  wdzięcznym te
matem d la  karjerowiczów', specjalnie na 
kresach, b y ły  zagadnienia polityczne. Te
m aty, ^ ja k ik o lw ie k  b^dź sposób związane 
ze spraWami nółskiem i, a opisane tenden
cyjnie, najw ięcej popłacały. Ukazywały się 
w ięc najrozmaitsze e laboraty na tem at rze 
kornej nędży W, Polsce przedrozbiorowej, — 
na tem at uc isku  i  pokrzywdKfcnia, na ja k i 
rzekomo w ystaw ien i b y li Ffiernćy. — ja k  
tym  Niemcom dobrze było pod \  panowa- 
liientti k ró lów  prusk ich  i  t. p. ęzy ded«ąk by ł 
w Polsce ucisit. czy Nienapjy zadaW łen i b y -l 
l i  z rozbiorów, na. to k i lk a  przykłBdóky;

Przy pierwszym rozbiorze P o lsk i Gdańsk I 
pod zadtiym  w arunkiem  nie chcia ł się zgó-1 
dzić na przyłączenie, dp Prus; w o la ł racz-ej, 
choć okro jony nawet z przedmieść, w  t ru 
dnych pozostać w arunkach gospodarczych] 
i  politycznych an iże li wejść w  skład-ua lis t
wa starego Fryca. Nanic przydały się ,i I 
sankcje, jak  i  k ie ro w a n ie jte n d lU  wodnegoI 
z poiySuięcięm Gdańska do E lb ląga -i F m  I 
łowca; - nanic jm p  groźby, że 's p ro w a d z i 
;ja k  pisze h is to ryk  Onno E lopp j K i0 łiaw ę| 
tKlad&u) w jajjfctąr® łożysko i  pozbafM ph j, | 
sto wody do picia. S taw iając tw ierdze Gó-
urbiera w Grudziądzu, zbojkotow ał mści-1 
wy k ró l przy dostawie m ate rja łów t b ilde 
te lanych oporne, m iasto zupełnie. Lecz 
Gdańsk nie. u lą k ł łsię, raczej'znosił dumnie f 
te szykany przez lat 11 do czasu drugiego 
rozbioru.

Leczewówczas nie rzuc iło  się miasto w 
„Objęcia k ró lo w i"  ja k  tego się spodziewał I 
jego gubernator, lecz pomne swobodnego 
rozwoju pod skrzyd łam i O rła Białego, 
chw yciło  w  obronie swej wolności za miecz. 
\V bibljotece m iejsk. w  Grudziądzu znajdu
je się dziełko pod ty tu łem : „Z u r  Feler des i 
5o0 ja h r. Bestehens der S tadt Pr. F ried
la n d " -—.Fr. leży w  powiecie człuchowskim 
A uto r, Superintendent Barkow ski, chlosz- 
cząc przyw iązanie n iem ieckich obywateli 
tego m iasta do Po lsk i przed i po rozbiorach f 
przytacza na str. 38 następujące zdanie, ja
k ie ,z a p ija j na końcu 1772 r. tam tejszy pa-1 
stor JEhintaaeyer do ksiąg kościelnych: i

—„S e it dem 27. 9. sind w ir u n te r dem] 
K ö n ig lich  Preussischen Scepter. W ir  a lle l 
haben es m it unseren Sünden, besonders!

»ko-pniska,, Pijzyznajemy się wśzysęy, ż«| 
zasłuży,hśtny na taki los za nasze Kzeohv l 
a przcdethśżystkiem za naSzą niewdzięc
nosc) -

ecz-1

W roku 1770, gdy już przejściowo pru
skie wojska rządziły się w Frydlądku i in
nych pomorskich miasteczkach nadgrani
cznych jak u siebie, ten sam pastor Brint- 
meyer stwierdza, że Prusacy byli w mieś
cie (von deń Friedländern) znienawidzeni a 
gdy i  następnego roku zuchwali husarzy 
starego Fryca znów bezprawnie w mieście 
się zakwaterowali, powiedział ten zacny o-1 
bywatel i  prawdziwy sługa Boży:

—„Gott mache dieser Last ein baldiges 
Ende“ ; (Oby Bóg położył wczesny kres u- 
trapieniu tego: miasta).— ■ ,

O Stanisławie Auguście wyraża się B. 
jako o/swoim najlepszym królu“ .. Widocz
nie całe to  aczkolwiek zniemczone' miasto 
nawet w czasache porozbiorowych było 
dfobnym duchem przejęte. Niemiecki hi 
ry k  K löden pisze w  r. 1794:
- —W .. jeszcze dużo mieszkańców Fryd-

'ądka pjr-zypomina sobie polskie czasy jak 
błogosławione (gesegnete), którzy pragn 
aby się zpowrotem wróciły (sehnen »ich v

po-| 
l histo-









i .  p. Wacław Wolszlegięr, dziedzic wsi ry 
cerskiej Laskownicy w powiecie .wągrowifi£fciaui| 
umarł 21 stycznia r. b. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach. Urodził sic w Szenfelrlzie, w tna-J 
iątku rodzinnym Wałszleglerów z ojca Józefa,| 

matki Melanii z Doering-Doeringowskich.'. 
Wychowanie odebrał staranne, najpierw w gim- 
nazyum w Chojnicach, później kształcił się na | 
uniwersytetach w Lipsku i Krakowie. Wszech
stronnie wykształcony, a przytem obdarzony! 
bystrością umysłu i łatwym sposobem oryentó-l 
wania sic. działał w społeczeństwie nader do-.l 
datnio. Towarzystwo agronomiczne wybrało! 
go. członkiem dyrekcyi. w której dzierżył lrn-1 
kretarza. Oprócz tego, kiedy tylko zapotrze-»! 
bowano wykładu, 3. p. Wacław bez namysłu] 
był gotów do tego. „R o ln ik “ wągrowiecki zą-ł 
wdzięczą rozwój pomyślny pomiędzy innymi] 
także działalności ś. p. Wacława, który przez] 
pewien czas był prezesem rady nadzorczej.

Prawdziwie- ukochanem dzieckiem ś, p.. 
Wacława był „Bank ludowy“ w Gołańczy. któ
rego wiele lat był prezesem rady nadzorczej, a-.| 
któremu tyle czasu poświęcał, że śmiało powie
dzieć można, nie dojadł i nie dospał, aby tej in-l 
stytucyi służyć. Komitet powiatowy wyborczy] 
nie obył się bez współudziału ś. p. Wacława i|  
wwbrał go 'swoim wiceprezesem. Kółko wło
ściańskie w Gołańczy pod okiem ś. p. Wacława! 
zajęło pomiędzy Kółkami rolniczemi naczelne! 
miejsce w naszym powiecie. Nie kwapił $ię| 
ś. p. Wacław na urząd prezesa, oddając ten za
szczyt w inne ręce. na siebie biorąc zaś tru
dniejsze zadanie kierowania obradami i wy- 
głaszania odczytów na każdetn posiedzeniu..







Otwarła się świeża mogiła, by utulić do snu 
wiecznego zwłoki jednej z najzacniejszych t  
najczcigodniejszych matron, jakiemi chlubić sic 
może polskie społeczeństwo.

Ś. p. Helena z Sulerzyskich Wybicka uro
dziła się 28 maja 18-13 roku w Piątkowie, w 
Prusach Królewskich, jako córka Leonardy z 
Wybickich i Natalisa Sulerzyskiego, zasłużone
go obywatela i działacza. S

W roku 1864 poślubiła Michała Wybickie
go z Niewierza i stała się wzorem najlepsze! 
żony i matki. s
; Miłość Boga i bliźniego była treścią jej ży
cia, które uczyniła pasmem poświęceń wła
snych upodobań i woli dla miłości nie tylko naj
bliższych. i

|  Stała się aniołem opiekuńczym dla cierpią
cych i ubogich, bo nie widziała nigdy za wiele 
trudu tam, gdzie celem było otarcie łez płaczą
cym. A czyniła to tak cicho i w takiej tajemni
cy, że tylko najbliższe otoczenie ocenić mogło 
ogrom jej poświęceń — drobnych, lecz cią
głych. i

i Łzami napływają oczy i żal przepełnia ser
ca, iż odeszła. Pociechą niech będzie mjrśl, iż  
powołał ją Bóg po najwyższą a zasłużoną na
grodę.

Można rzec o niej, iż przeszła przez życie, 
czyniąc dobrze, często więcej, niż pozwalały je; 
siły. Przeto cześć jej świetej pamięci! Pozo
stawiła troje dzieci, syna Józefa, znanego i ce
nionego doktora w Gdańsku i.córki Janinę oraz 
Annę, siostrę miłosierdzia._____ J. H.







W  wtorek dnia 10 sierpnia o godz. 8-mej 
wieczorem rozstał się z tym światem po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
nasz ukochany ojciec

s. p»

Hgsłw fiótti
były dziedzic Wlewska

przeżywszy lat 82. [1281
1 Eksport acya w piątek o godz. 5-tej po poł.
I nazajutrz o godz. I0V2 złożenie zwłok do grobów 
I rodzinnych w Mlewsku.

W głębokim smutku pogrążone
d z i e c i.

W  sobotę, dnia 14 sierpnia złożono do gro- 
|bu familijnego we Wlewsku zwłoki ś. p. W la
ły  sława Różyckiego, byłego , posła do parla- 
lerifii 1 byłego dziedzica Wlewska. Rodzina 

[najbliższa, mieszkająca przeważnie w Króle- 
Istwie Polskiem, a mianowicie cztery córki 
|i synowa, mimo trudności granicznych zdołały 
|przybyć na pogrzeb, a jeden z zięciów móg 
tego tyfko dokonać pod dozorem dodanego mu 

¡żołnierza.
Nabożeństwo żałobne odprawił bratanek 

rieboszczyka ks. Różycki z Księstwa Poznań
skiego w obecności ks! dziekana Klatta z Lidz
barka, ks. proboszcza Sychowskiego z Bo- 
ieszyna i ks. dr. Neikego, który przy tru- 
' mie przemówił w  pięknych słowach.

Przed spuszczeniem zwłok do grobowca 
|pożegnał ś. p. Władysława Różyckiego jego 
Idawniejszy kolega parlamentarny p. dr. Rge- 
Ipnfkowski z Lubawy przemową, w której 

relé należytą oddał nieboszczykowi mniej 
/ięeej w tych słowach: w trumnie tej spbczy- 

|\vają zwłoki godnego i dobrze zasłużonego 
lobywateła.



t  b. p. Matka Anna Kalkstein, Karmelltan-,
kaka bosa, dnia 30-go z. m. w  klasztorze Kar-I 
melitanek w  Przemyślu, w  70-tym roku życląj 

42-gim powołania zakonnego.



^ïaTôwfl^skowsKiêmünctory również
I by t w*spüTc$ftfiÿ 'w wymienionym
towarzystwie sg-onomicznym ; a jak-o 

Idobry znajomy sławnego Schilltzegol



fittlötDtQ«ft01t3CCt i l t  Rulttt.
STit§ $  u I m toirb un§ gcfdjrieben: Ser ß r t e g S *  

) 1 1 f e urtfercr ©tobt batten fid) in  felBftiofcr SBeife 
itoei junge ¿Berliner S'ünftlcrinnen, S te fa n ie  nnb 
Kana b. S u £ o m i c 3 (©cige Beäto. ©efang) ¿u einem 
BrabmS-Stbenb aut Verfügung geftellt. 9ßer ein 
ianae§ Programm m it 23raf)m§ Beftreitet, Betoeift ein 
irnfte» mufifalifc£je§ ¿¡Sollen, entfernt bon ©udjt 
anter Erfolge unb Billiger @ffe£t£jafcf)erei. S r it t  baju 
■in berart eminent tecBnifcbeS können, toie Bei ber 
iieigerin, fo ift e§ nicf)t bertounberbar, bafj ba§ ¿Bufiii* 
:um, ba§ ben großen ©aal beS SentraiBotelä bis auf 
len lebten ¿Blob füüte, in ftitrm if^e ¿Beifallsfimbgc»



öer ^otp^ermnöär^^itiöräe^^näug^^ioaräer
3Santel, dftifjet .fragen unb Slttongeperrücfe. Salb 
na^ ber ;&f% rgm fung burd) Jyriebrtc  ̂ II. ttmrbe 
Die Serfaptjg ©ibingg oßHig uingcftattet. 1772 
mürbe ms"Subi)d)e fRedjt aufgehoben unb ©Ibing 
erhielt' bie hreufjifche SRedjtä» unb ©eridjtgberfaffung 
)6gletd>;flie Sitrger gebeten Ratten, e§ beim Sitten 
;u bettrfjf-n. 1773 mürbe ber SRath unb bag @e» 
cidjt ber' Steuftabt aufgehoben unb ein combinirter 
üJiagifirflt, befteijenb aug 1 Sberbiirgermeifter, 1 
ißolijcibürgermeifter,, 2 Suftiäbftrgermeiftern unb 

Stabträthen etngefe t̂. ®er erfte, toeldje hier
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S Cslbing, 27. fJioto. Sie Sl b b e n t 5 m ii 11 e r.d) c n 
fi.nb mieber bo. Gin eigenartiger 93raud) bcrrfdjt in 
ber SßeibnaditSgeit, in tmferer ©tobt. Sa fieLjt- nian 
alte grauen bpn' $aus gu i?au§ siriieti. Stuf beut 
greifen Siopf, iroy ber nunterlicfjcn STälto, einem mit 
rotem 23anb gefdimiidten ©trofj&ut, mit Breitem Ulaub, 
boit borfintfluilidier gorm, um bie ©djuiteru ein 
fdmeeibeiBeS SScttlofen, in beit $äitbcn' eine Opfer 
biicbfe, einen Slorb unb eine ©djlittengiodc, io f,ammein 
fic milbe ©aßen güm Seficn ber Glfmiger fünf §ofpi 
teilen ein. GS fiitb bie§ |?ie Glbingeb „Stbbenf# 
mütteidjcn". ltnb ttirgcnbB Hopfen fie bergebltd) an, 
fa, unter beit SMnbent .perrfdjt große greubc beim 
Grfdjeiuen biefer mcipaarigen Sftütterdjcn. Sen 
Siamett „SibbentBiviiittcrdien" führen biefe grauen ba 
fier, baff’ fie mit bem erften 2lbbent§fonntag ihren 
iftunbgnng bürd) bie ©tobt beginnen. Siefe poetifcp 
©itte ift picic g'Qbrbunberle alt, bodj ift bie genaue



|ren  abgefuhrt“ . . .
Dalej dow iadujem y się, że nie jak iś  Śte-I 

lin b r in k , będąc w yją tkow o zwolennikiemI 
1 Prus, został przez obywatelstwo F ryd lądka l 
[zmuszony do ucieczki. St. uszedł do Koło-1 
I brzega, skąd pow rócił dopiero po zawartym I 
I pokoju w  Tylży 18131\ „T ak  więc, pisze B a ri 
Ikowski, nadzieje przy jac ió ł P o lsk i się rozs| 
| biły, a we F ryd l, można, by ło_zauważyć du-|

Iżo ludz i o sm utnym  wyrazie twarzy* 1', (T r ii- | 
[be Gesichter).

Zdanie:: „auch in  Fr. begann das.Trei- 
Iben" dowodzi dobitn ie, że m iasta pomorskie 
| przeciwstaw iały się rozbiorom a o przy
łączeniu do Prus an i słuchać nie chciały. 
Nie znalazłszy niestety silnego oparcia m u
sia ły się poddać p rusk ie j przemocy, ja k  to 
h is to rja  m iasta Gdańska wykazuje. Zna
m ienny jest i  ten fakt, że nawet w  czasach 
od 1806 — 1813 r. a więc 30 - -  10 ła t po 

[p ierwszym  rozbiorze, zniemczone m iasta 
[pomorskie, odrzucając stanowczętiż^dy p ru  
skie sym patyzują z Polską; 
dziai okręgowy, k tó ry  w i dzi w  

|ojezyźnę, zostaje jako zdrajca 
- a co go dalej spotkało, rnM

nieci. I
W o ją ł 

śawany [ 
obie —

I znając surowość pruską — ła tw o  dopowie» 
I dzieć. ,Ńajcharakterystyczniejszem*jest jed- 
I rm k to, co pastor B rin tm eyer ku  wiecznej 
; hańbie Prus i  starego Fryca w  kronice ko- 
| ścielnej zadokumentował, że Pomorze chy- 
j ba, „za jg izechy swoje“  dostało się pod pa- 
| nowańie Prus.

Co na to niem ieccy „uczeni'1 w rodzaju
I pastora Heuęrą w  Toruniu? Co na to b. 
redaktor Ginschei z Bydgoszczy, ' obecny 
prezes Ostbundfti w  Niemczech?' Pr^ytoczy- 
liśnjjr' na podi&Łwie zaświadczeń nfetniec- 
k ic h  -ttiyW ateffi autentyczne dowody na 
znany ereszi# u. nięuprzedzónych fa k t że rzą 

Idy Połsl. i ^ ro z b io ro w e j były godne państ 
lwa kulturalnego, & dowodów podobnych 
Ijest w ięcej, ty lko  że N iemcy u k ry li  je 
Iprzcd śyriatłcm  dzieńnem, by mogiitJUM 
Iw swych pracach „naukow ych“  tern ła- 
l iw ie j fe błotem mieszać . Lecz trzeba nam 
I ty lk o  wejrzeć dp b ib ljo tek, a znajdziem y 
Itam  jeszcze' dosyć m ate rja łu  do wykaza
n ia  im  kłim liw ryicb tw ierdzeń i  z łośliw ych 
[ fałszerstw' M sto rji. Ossowski.
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^irn P r e  unb $ i M .

Stoman »oti SB. § ö ffe r.
iftad&brucf uev&otea.

18. gortfefcung.
Aber eS gab ja immer noch K itte l, unt alles 

ba§ j«  Behüten, — jo, cS gab ein üerla&licbeS 
K ittet, eecit mar nicht begnobigt, baS TobeSurtfjeil 
nic|t öerjjährt, — er hatte £|öd̂ ft wahrfcheinlich brü
hen in irgenb einer 3tepublif fein Tomicit, fonnte 
getroft ©oUmachten unb ©ibfcheine einfenben, ohne 
eine Auslieferung nach Teutfdjtanb befürchten ju  
müffer, —  nur felbft hierherfomtnen burfte er nicht. 
Heber feinem &aupt fchwebte noch initiier baS S3eii 
beS ittachrichterä.

SBenn er trofcbem wagen füllte — gewagt hätte!
—  bann genügte ein SBinf an baS ftäbtifche ©olijei« 
firäfibium, ihn unfchäbtich ju  machen.

3a, unfchäbtich. Tobte biaubern nichts auS, fie 
Uertangen leine ütechenfchaft.

Gatter Schweifs brach aus alten ©oren beS ein- 
famen KanneS. ©ein ©ruber, fein einziger ©ruber!
—  ©ecit, ber herjenSgute, aufopfernbe ©ecit, ber
btonbe warmherzige Knabe, ben er einft fo feljr 
geliebt, mit beffen fßerfon feine t^euerfien @r- 
rnnerungen unlöslich Berfnüpft waren, Deffen 
©ilb aus jebem SSBintel beS (SlternhaufeS ifjm 
entgegenfch, tächelnb unb freunbtich, baS ihm 
theuer gewefen, bis er anfiitg, eS ¿uerft’
ju fürchten unb bann ¿u Raffen, atteS um beS 
gieifjenben KammonS SSiEen, atteS weil ihn bie 
bittere fJioth beS SebenS borwärtS gebrängt auf 
idjiüpfrigem, abfchlüffigent fßfabe, erft einen einjigen 
Schritt, ben er ¿agenb, wilbpochenben §erjenS ging, 
unb bann weiter unb weiter, immer fdjneEer, immer 
öreifter, bis baS Anbeuten beS Berfdjoflenen ©ruberS 
§nm ©djrectgejpenft .würbe, ¿um .Tobfeinb,' bem er 
bie gebaute Sauft’ geigte, mit bem er ringen Wollte 
auf Sehen unb Sterben, aber nicht weichen, nicht 
nachgeben, unb foHte eS baS Tafein felbft foften.

3Ber auf abfchüffiger ©ahn ben erften toHtühnen 
Schritt gewagt, ber hat eS für immer Berfcherjt, 
jurüctbtidcn ober gar ftiEftehen ¿u bürfen. hinter 
ihm wächft riefenhoch bie Sdjulb, öor i£m bie
tbcitte bie ©rlaubnifj ¿u Aufbietungen unb Trau
ungen. Ter 4  ©ürgernmfter ijattc gufer beut 
SBechfetproceffen fein anbereS Amt, Unter ben 12 
tRathSljerrn gab es einen 3nnen* unb ejncn Au§etK 
Kämmerer, einen Sanbrichter, einen' ‘ Sifchmeifter, 
einen Kühlenherrn, einen SBettherrn unb'jgfcewett* 
herrn, ber bie Auffidjt über baS Karttwefen unb 
bie ffeuerlöfchanftatten führte, einen Sfirchenherrn. 
Tie 6 jüngften fRathSherrcn waren ¿ugleiijh Quar- 
tierherren, fie jogen bie QuartierftanbSgetber für 
bie boinifche ©arnifon ein, richteten bie ©ärger* 
fpchen ein unb‘beauffichtigtcnbie©runnen. AIS ©(hing
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z Dalitsch oraz przez czynności swe 
w „Deutsche Genossenschaftsbank 
Soergel Pąiis’us & Cö.“  był bardzo 
dobrze obeznaity z ustrojeniem nie
mieckich spółek.

W powstawaniu dalszych spółek 
w Prusach królewskich mamy jednak 
już bardzo jasne dowody bezpośre
dniego wpływu towarzystw gospo
darczych.

do założenia według jego rady i pro
jektu w roku 1866 Spółki pożyczko
wej i kasy oszczędności w Starogardzie.

Z okazy i założenia spółki wypo
wiedział M. Kalkstein następujące 
znamienne słowa:

„jak łączenie się w towarzystwach 
rolniczych zaopatruje nas przez wza
jemne pouczanie się w środki oświaty 
i korzystnej pracy, tak również połą 
czenie się w spółkę pożyczkową 
otworzy nam nieiylko źródło, ź któ 
rego w każdej rzetelnej potrzebie bę- ^  <r̂
dziemy mogli czerpać potrzebne za- jcw. Jp-r.
sitki, ale nadto " źródło, do którego 
najbezpieczniej składać będziemy ma 
gli grosz oszczędzony, aby nam 
również przyniósł użytki*.

Niewiedzieć, jakie losy tej spółki 
były, albowiem dzisiejszy „Bank 
Ludowy“ w Sfarogardzie zarejestro 
wany został dopiero w roku 1897, 
t. j.31 lat wpowstaniu pierwotnej spółki.

„Towarzystwo rolnicze Ziemi 
Malborskiej“* również założyło w roku 
1867 za wpływem Teodora Donimjr- 
skiego z Buchwąłdu, dyrektora „Ziem 
siwa kredytowego Prus królewskich* 
(Westpreussische Landschaft) —spół 
kę pożyczkową w Starym Targu 
(zarej. 1871 r. ) dla towarzystw rol
niczych w Starym Targu i Podstolinie.

„Towarzystwo rolnicze w Piasecz 
nie*’, które odznaczało się ruchliwą 
czynnością‘w zakładaniu „Kółek rol
niczych“ w wszystkich przynależnych 
doń parafiach, które również założyło

Michał Kalkstein z Klonówki przy- 
czyntt"*Się w ion ie  „towarzystwa roi 
niczego ziemi północno-pomorskiej“

jedno .Kółko rzemieślnicze“, przvczv 
czyniło się pozatem do

7V"- /fC?-



Śp. Adolf Rądonski.
N iezw ykły w idział Starogard korowód po

grzebowy podczas eksportacyi śp. Adolfa Radoń- 
skiego i podczas jego pogrzebu.

Kondukt p rzy eksportacyi prowadził miejsco
w y ks. proboszcz Kachellek. Udział w z ię ły  miej
scowe towarzystwa z chorągwiami. Na pogrzeb 
przybyło  także Kółko rolnicze i deputacyą Dy- 
rekcyi Towarzystwa Pomocy Naukowej Prus Za
chodnich. W eksportacyi wzięło udział. 8 księży, 
w  pogrzebie 13, pomiędzy innym i ks. dziekan 
dr. Wolszlegier z P ieniążkow i, ks. poseł Duhajski 
z Lipusza,. ks. prób. Karpiński z Osieka, ks. prób. 
Zakryś z Klonówki.

Wieńce na trumnę z ło ży ło ,pomiędzy innem i: 
Towarzystwo Przemysłowe w  Starogardzie, Dy- 
rekcya Towarzystwa Pomocy Naukowej na Prusy 
Zachodnie, Kółko rolnicze w  Starogardzie, Towa
rzystwo młodzieży kupieckiej, pow iatowy komitet 
wyborczy.

Z Tow arzystw  b y ły  reprezentowane: Towa
rzystwo przemysłowe, Towarzystwo czeladzi ka
tolickiej, Towarzystwo ludowe, Lutnia, Tow arzy
stwo św. Cecylii, Kółko rolnicze.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. proboszcz 
Zakryś z Klonówki. Nad grobem w ygłosił ksiądz 
dziekan dr. Wolszlegier przemowę, w  której pod
niósł; jak w iernym synem ojczyzny i dzielnym 
obywatelem b y ł śp. Radoński. Daleko od miasta 
szukał ratunku i zdrowia, a znalazł śmierć, bądź 
co bądź dosyć nagłą. Niedawno był jeszcze sto
sunkowo czerstwy, gdy przemawiał na wiecu w  
Starogardzie, gdzie uroczyście protestowaliśmy 
przeciw wywłaszczaniu.

Na cześć w ielką zasłużył .sobie śp. Adolf Ra
doński, nie rozgłośną pracą, bo na tę nie stać nas 
.biedne społeczeństwo polskie, lecz pracą cichą, 
skromną. Szacunek w ie lk i pozyskał on przez 
wierne spełnianie obowiązku.

Nie zaznał śp. Adolf ciepła życia rodzinnego. 
Prędko odumarli go matka i ojciec, a wychowanie 
otrzymał u swej babki, otrzyma! w  domu szla
checkim, ale w  domu, w  którym  mu wpojono 
¡przekonanie, że o szlachectwie nie stanowi uro- 
idzenie, ale że szlachectwem jest praca i trud. 

• ‘Śp. Adolf prawdę tę pojął i zastosował w swem 
życiu. W idzimy, że Bóg tej jego błogosławił 
pracy, boć też nie odmawia błogosławieństwa ża
dnej pracy szczerej.

Sama praca jednakowoż nie wystarcza, po
trzeba także mądrości i oszczędności. Ś. p. Adolf 

; umiał tu w łaściwą zachować miarę. Chociaż 
■ skromności by ł zawsze pięknym przykładem, to 

jednakowoż nigdy nie skąpił na cele narodowe.
Ile on dobrego zdziałał w  calem swem pra-



cowitem życiu, to wie sam tytko Bóg. Jeżeli np. 
czytamy ogłoszenia pośmiertne, to w idzim y w 
jednem, że rodzina Berendtów wdzięczność mu 
wypowiada za to, że po przedwczesnej śmierci 
ojca zastąpił.' Jeżeli za kubek zimnej wody obie
cuje Pan Jezus stokrotne wynagrodzenie, to jakąż 
tedy nagrodę zgotuje Bóg śp. Adolfowi, jeżeli w  
ciężkich czasach zastąpił sierotom zupełnie ojca.

Sp. Adolf nie cierpiał tych samolubów, którzy 
zawsze siebie- ty lko  mają na m yśli, swą nagrodę, 
a o dobro wyższe wcale się nie troszczą. Nigdy 
nie starał się wpychać na wysokie stanowiska, 
choć mu te w imię zasług obywatelskich ofiaro
wano. Cała jego praca opierała się na prawdzi- 
wem, szczerem przekonaniu religijnem. B y ł w ie r
nym przyjacielem każdorazowego proboszcza, dłu
gie lata zasiadał w  zarządzie kościelnym i nie 
było sprawy ważniejszej, którąby się nie intere
sował.

S. p. Adolf by ł krzewicielem oświaty dobrej, 
prawdziwej, a zbierając: na cele Towarzystwa Po
mocy Naukpwej, miał tysiąc środków, żeby tę 
składkę uczynić jak największą. Ilu to mamy ta
kich, którzy jemu zawdzięczają poczesne w społe
czeństwie stanowisko.

Serdeczną swą przemowę zakończył ks. dzie
kan dr. Wolszlegier s łow y : „Idź, Adolfie, w  po
ko ju ,'a  Bóg niech będzie z T obą !“

O szlachetnem sercu nieboszczyka świadczy 
nie ty lko  jego działalność za życia, lećz także jego 
testament, w którym  pamiętał o rozmaitych insty-' 
tucyach narodowych i społecznych, przeznaczając 
•’■i nie znaczne k w o ty . '  1) Towarzystwu Pomocy 

łukowej dla młodzieży w  Prus. Zach. wyzna- 
00 marek, 2) Towarzystwu Pomocy nauk. dla 

ziewcząt w  Toruniu 1000 marek, 3) na odno
wienie. W awelu w  Krakowie 1000 marek, 4) To
warzystwu Sokół w  Poznaniu na ręce- naczelnego 
redaktora „Dziennika Poznańskiego“  na wybudo
wanie hali sokolskiej 300 marek, 5) Towarzystwu
Przemysłowemu w  Starogardzie 500 mk. na za
kupiło książek- polskich, 6) Towarzystwu Przem y
słowemu w  Starogardzie na zakupno sztandaru 
300 mk. i na skompletowanie biblioteki książkami 

:en ma być przekazany, Towarzystwu Naukowe
mu dla M łodzieży Prus Zachodnich. Część B ib lio
teki sw e j: przeznaczył ś. p. Radoński Tow arzy
stwu Przemysłowemu w  Starogardzie. Po za tern 
poczynił różne legaty dla krewnych i osób innych, 
z k tó rym i łączy ły  go stosunki. Sukcasorką głó
wną jest siostra zmarłego Anna Tymowska, która 
go troskliw ą opieką otaczała aż do śmierci, a w y 
konawcą testamentu kupiec Floryan Malczewski 
w  Starogardzie. . .

Sprawą „Domu Polskiego zająć się- mają 
loryan Malczewski, mecenas Jackowski i dr. K. 
'a y  w  Starogardzie. •

T rw ałą więc pamiątkę pozostawił ś.'p„ Pa
noński dla społeczeństwa polskiego, które kochał 
i rlln któreci-n żvł_
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— Z lo ty  jub ileusz Kółka* ro l
niczego. W dniu 22. bm. upływa 
łat 50. kiedy założono pierwsze w 
dzielnicy naszej Kółko rolnicze, w 
Dolsku. Założycielami Kółka rolnicze 
go w Dolsku byli dawniejszy właści
ciel Międzychodu ś. p. Konstanty 
Sżczaniecki, były właściciel Mszczy- 
czyna Julian Bukowiecki, dalej pp 
Zakrzewski z Cichowa, Kucharski z 
Brześnicy, Feliks Wojciechowlcz z 
Dolska, Antoni Banaszak z Studzjan- 
tiy, ks. prób. Szczodrowski, oraz ów 
czesny wikaryusz w Dolsku, a póź
niejszy długoletni proboszcz w Czaczu 
śp.ks. Jan Wiśniewski. Do pierwszych 
członków Kółka należał żyjący dzisiaj 
świadek tej doniosłej uroczystości, 
p. Józef Thomas, obecnie w Fiał 
kowie.

Przykład Dolska poruszył obywa
telstwo, duchowieństwo i włościan 
stwo nasze. Zaczęto ogólnie zakładać 
Kółka, tak, że w roku przyszłym znów 
kilkanaście Kółek spoglądać może na 
rezultaty półwiekowej pracy.

Patron Kółek rolniczych, p. Ra 
szewski, wspominiając w Poradniku 
Gospodarskim o jubileuszu Kółka 
dolskiego, temi słowy kończy swoje 
wspomnienie:

Wspomnienie na tę wiekopomną 
dla rozwoju włościaństwa naszego 
rocznicę niechaj będzie dla Kółek na
szych podnietą do coraz gorliwszej 
na zagonie ojczystym pracy. Nie zra
żajmy się obecnemi trudnościami, w 
czasie wojny. Jeżeli kiedy, to chyba 
dzisiaj Kółka rolnicze są niezbędnie

‘ )
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l . W alne Zebranie 
Towarzystwa Interesów moralnych,

W nr. 45 (gazety zdaliśmy już sprawę z- za
gajenia tegtfzTebrauia, które 23 b. m. około 6stej 
z południa na sali hotelu pod Trzema Koronami 
do obrad -przystąpiło." Podaliśmy wtedy i referat 
przewodniczącego w Towarzystwie i na walnem ze
braniu, p. Teodor a  Pop. i mi rski ego,  z czynno
ści Towarzystwa w rąku ubiegłym.

Kasyer Towarzystwa p. L u d w i k  Śl ąsk i  zdał 
następnie sprawę z stanu kasyTTtory wcale niepo 
cieszająry. Po opłaceniu bowiem niewielkich wy
datków rocznych na ogłoszenia o Sejmiku i To
warzystwie, oraz wynagrodzenia za lokale da tych 
zebrań, pozostało w kasie wszystkiego razem 
327,59 m. Kasyer przjpomina lepsze czasy Towa 
rzystwa, gdy zajęcie się niem było powszechne, a 
ztąd i liczba członków znacznie wfięfeszii i kasa 
miewała znaczne fundusze. Obecnie apatya jest 
ogólną; odbija się zaś najwyraźniej'na tych przed- 
sięwzięciach, które ku mora l nej  sięgają stronie. 
Ztąd zapoznanie i opuszczenie naszego Towarzy
stwa, któregc) doDiokłosć i błogie działanie zu
chwały nie potrzebuje, jako to, które u podstaw 
społeczeństwa pracuj», gdyż opatruje ducEa nare• 
du i krząta się, około ~wszVstkiego, co myśL pa
mięć', w^r^- i"Łffdzief^wspoliią pokrzepia, / rozjwjja-mięć;' _____ _______________ _

| i ood nosi. Mówca wyraża tę otuchę na przyszłość,, 
źe zbiefzemy się znowu skrzętniej’ i  liczniej do tej. 
pracy, a wtedy będzie lepiej w kasie i lepiej w< 
pracach naszych spółeczuych. ;

Pr z e wo d n i c z ą c y  otwiera dyskusyą nad co- 
tylko wysłuchanemi sprawozdaniami.

Po krótkiej uwadze Leona  Cza rl  ińskiego
0 wynagrodzeniu za salę do zebrań Sejmikowych
1 innych, zabiera głos E d w a rd D.oni mi r sk i  i 
bie w Łysomicach przekonał się, iż w '»'yzSzym 
oddziale wcale po polsku czytać nie uczą, a nawet 
nauki tej niema w planie szkolnym, chuć tę wy
raźnie znane Po s t a n o wi e n i a  naczelnego prezesa 
z r. 1873 przepisują. Zapytany o to nauczyciel 
odpowiedział, że plan nadseła regencya, a dalej 
tłómaczył, że przez lato urządzona jest szkoła* 
pćłdniowa, a więc nie stało czasu dla nauki pol
skiego czytania. Mówca pyta o radę, jak się o to 
upcnnnieć?

I. L a s k o w s k i  ubolewa nad takiem postępo* 
waTföm w szkołę i przypomina sądowe kary na: 
prasę zat wyrażenie „nieuctwo1*, w które dzieci przy 
takim sy*stemie popadają. Był on u mirristra oświe- 
:enia i mówił o sprawie wykładu nauki religii po 
polsku, oraz o zaprowadzeniu w Prusach zacho- 
Inich takiego urządzenia na korzyść mowy ojczy
stej, jakie jest w Poznańskiem, Minister odpowie
dział,. iż między Wielkopolską a Prusami zacho-



dniemi musi być pewna różnica, ale wobec wielu 
petycyj o naukę religii w ję?yku ojczystym obiecał 
również zbadać sprawę i zasięgnąć opinii od pre
zesa regencyjnego z Kwidzyna. Mówca tuszy sobie, 
że nastąpi zmiana na lepsze. E. Dommirskiemu 
radzi donieść o postępowaniu w Łysomicach wprost 
miniltrowi oświecenia, ted' bowiem prośił w Izbie 
posłów, aby gwaramina wprost do mego zanoszono 
i obiecał dochodzenie i naprawę.

Co do tej rady rozwinęła się tjyskusya, która 
wyświeciła, że dozory szkólae muszą zachować 
drogę instancyi i nie mogą > pomijać władz pośre
dnich między nimi a ministrem. Odezwanie się mi
nistra w Izbie odnosiło się tylko do iamych po
słów, -dla kłórych też nie ma przepisanego porząd
ku instancyj.

Kś. proboszcz Si uch niński  z  Podgórza przed
stawia z własnego doświadczenia, że teraz przy
bywają dzieci szkólne do nauki rehgii dla pier
wszej spowiedzi, które ani po polsku, ani po nie
miecku nie u„mieją; porozumieć się z niemi trudno 
i trzeba .pierw nrzebyć z niemi pewne, preparato- 
ryum, aby je jako tako zdolnenu uczynić do przy
jęci* nauki w jednym lub drugim języku.

Przystąpiono do trzeciego punktu porządku 
dzieąnego, do projektowanej Wystawy o k a zów 
p r z emys ł u  domowego.  Ifiseęfą tą zaj 
ospbny komitet.

eęzą tą zajmuje się

E n  il  Czar l ińsk. i  referuje z tego, komitetu. 
Chodzi o zebranie jaknajwięcej okazów jeszcze mię
dzy .Judeau ftaszem.*uęiszymsjtffip.. ^rzęmysł.u, (tomo
wego. aby poznać co gdzie rob ą i umieją. Takie 
zebranie w jedno miejsce ma byc wskazówką i na-! 
aką dla ludzi zajmujących się propagandą tej my
śli między ludem. Praca to mozolna i długa, nie 
na jeden rok, to też termin do wystawy nie wy
znaczony. Jakie przybierze rozmiary i gdzie wysta
wa będzie, to kwestye późniejsze. Członkowie ko
mitetu,podzielili między siebie Prusy i Poznańskie 
geograficznie i każdy w swym okręgu szuka pomo
cy i wskazówek w tem zbieraniu. Pisma ludowe 
sprawę tę popierają.

I gnacy  Dan i e l e wsk i  zwraca uwagę na sze
rzący się przemysł cukrowniczy. Uprawa buraków 
wiele ludzi zatrudnia przez lato,  z których nie 
wszyscy znajdą zatrudnienie zimą. Trzeba myśleć,
¿by im „duć., pracę w domu i z niej jaki taki za- 
robek. Dalej przedstawia“7 moralną wartość puze- I 
mysłu domowego i wpływ jego na oświatę ludu, j

Ed w a r d  Do n i mi r s k i  badał już okoiicę tu- 1 
tejszą i dostrzegł, że. lud nasz w Prusach nic w 
domu nie robi i zrobić nie umie. Mazury i W ar
mia to jeszcze. W Gospodarzu,  którego on re
daguje, piszą o sprawie tej włościanie»; jeden z nich 
p. Sypkowski, wprost propagandę tego przemysłu 
potępia. Żydzi po wsiach wszelki surowy mate- 
lyał  wykupują. Galicya zuacznie w rozwoju prze-l



mysłu domowego postąpiła.
L u d w i k  D o n i mi r s k i  opowiada z Malbor- 

skiej, że tam jeszcze trudui się lud koszykarstwem, 
plecionkami z słomy i wyrobami z korzenia so
snowego. Jest także i tkactwo, robią płótno, ale 
mało z własnego przędziwa, więcej z kupnej przę
dzy maszynowej i to bawełnianej. Córki ludzi 
wiejskich umieją też już dość często szyć na ma
szynie, krawcują po wsiach i wynajmują się z ma
szynami własuemi do szycia po dworach i gburach.

Wa l e r y  R u t k o w s k i  przytacza, że cukrownia 
w Janikowie wypłaca zimą co tydzień po 500 tal., 
a więc i zimą znac/na liczba robotników przez 4 
miesiące ma w cukrowniach zarobek.

Szr amowi cz  opowiada z Waplewa, jak tam 
dwór dostarcza materyalu do uczenia dziewcząt 
szkolnych szycia i różnych robótek ręcznych.

Pr zewodni czący zwraca raz jeszcze uwagę 
na ważność przemysłu domowego u nas. Im dalej 
na północ, tern zima i wieczory w niej dłuższe, | 
tam więcej pozostaje więc czasu w domu po pracy j 
dziennej, ą ten nie obrócony na lekką ale ze 
wszech miar dobrą pracę, obraca się na zepsucie 
moralne.

Przystąpiono do wniosków członków.
Leon Cz ar l i ósk i  zwraca uwagę na wychodź- 

two ludu do Ameryki, które znowu mocno się po
większa. Niepoślednią winę mają w tem agenci. 
Jako poseł, mówił o tem w parlamencie niemie
ckim. Radzono mu udać się do kanclerza. Prosi 
zatem o pomoc w zbieraniu materyalu do wyka
zania inach nacyj agentów.

L u d w i k  D o n i m i r s k i  mówi o potrzebie za
łożenia towarzystwa rolniczego dla włościan okolicy 
Gietrzwałdu, którzy go o to prosili. Sam ma za 
daleko, prosi to z innej strony [rzedsięwziąć, bo 
sprawa ważna i wiele obiecująca.

E  C z a r l i ó s k i  uważa słusznie, że za wiele- 
oa zarząd kładziemy, ten sarn jeden coś robi, na
wet przy tak szczupłych fuuduszach kasowych. 
Sprawę towarzystwa rolniczego więc polecić ĉen
tralnemu zarządowi rolniczemu.

Na tem wyczerpnięto porządek dzienny i za
mknięto posiedzenie.
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niemieckie nad morzem 
iu  vv bieżącym roku 1915 
>ażlć stuletni jubileusz swe- 

Otóż ci koloniści czy 
przodkowie pochodzą z 

Menonici, od 
- go dla wojskowości wy

chodząc do Rosyi, aż do czasów no
wszych sprowadzali z siedzib opu
szczonych s iły  robo tn icze . Stąd i 
wyludnienie .niektórych parafii kato
lickich na Żuławach. Koloniści no
wym swym osadom w południowej 
Rosyi nadawali nazwy swych siedzib 
rodzinnych jak Tiegenort, Gütland, 
Neuhof, Tiergart. Narzecze ich jest 
dolnoniemieckïe. Jak wśród., pienoni- 
tpw tak i pomiędzy koloriístanil-kató- 
likami dużo jest nazwisk polskich.

Okoliczność, ze feÓlómŚći-menoni- 
ci są bogatsi od katolików tłómaczy 
się i tern, że opuszczając strony nad
wiślańskie już byli mniej lub więcej 
majętni. Koloniści-katolicy zaś pomału 
stali się z robotników bezziemnych 
samodzielnymi gburami, nieraz bar-' 
dzo zamożnymi.

W roku 1914 krótko przed wy
buchem wojny, pewien kapłan nazwi
skiem Malinowski, na powrocie z Fry
burga szwajcarskiego do kolonii po
łudniowo-rosyjskich zboczył do M a l
b o rk a , by zebrać materyał do bro
szurki jubileuszowej. Dla podniecenia 
wojennego atoli zamiaru swego wy
konać nie mógł i narażał się nawet 
na podejrzenia i wielkie przeszkody, 
gdy wybierał się w podróż powrotną. 
Ostatecznie ks. M. przez ! munią do
pchał do swej p • jubileusz

O duchowej ruchliwości katolickich 
kolonistów'1 w Rosyi świadczy m. i. 
Tow . iw . K le m e n sa  w Odesie i 
wydawane przez niego „Deutsche 
Rundschau'*: z dodatkiem religijnym 
„Klemens“ .' Czwarte wydanie Roczni
ków Stowarzyszenia charytatywnego 
dla katolickich Niemiec w Fryburgu 
badeńskim r. 1910-go ogłosiło cieka
we sprawozdanie o życiu i pracy o- 
s a d fím ^ ^ Q jik ó w  w JUtfwŁBlagfi 
Kosyi. O nich pochlebnie wyraża się 
i znany literat, ks. Żyskar w Doroacie.



i utrzymania na odpowiedniej wyżynie cfucha^^™ 
naszego społeczeństwa. N iby słup jas: y idący 
przed Izraelem i prowadzący go do ziemi obiecanej,
— On szedł promienny przed nami, wskazując 
pewną, jedyną drogę naszego zbawienia: drogę 
rzetelnej pracy, poświęcenia się nie tylko dla 
równej sobie, ale i młodszej braci, ukochania 
wszystkiego, co swoje.

Kółko Rolnicze w Świeciu w trwałej za
chowa pamięci ojcowską miłość, jaką je otaczał.
Z rozczuleniem, ale i zbudowaniem wielkiem 
patrzeliśmy, jak ten nad grobem już stojący 
Starzec z iście młodzieńczym zapałem i  bez
przykładną wytrwałością uczestniczył w zebra
niach Kółka. Szlachetne Jego oblicze promieniało 
radością, jeżeli na posiedzeniu Kółka u jaw n ił 
się nie codzienny duch przeciętny, lecz ożywiony 
i podniosły. A  ile razy głos zabierał w  dyskusyi, 
z zapartym oddechem słuchali Go obecni, by 
nie uronić i  jednego słowa nauki, a uraczyć 
się złotoustą Jego wymową.

Niechaj Mu ziemia lekką będzie, a czystego 
Ducha Jego niech Bóg przyjm ie do przybytków // 
Swoich!

Szkoła kadetów chełmińskich 
w dobie Księstwa Warszawskiego.

Za radą Domhardta pierwszego naczelnego w <■• &
prezesa zabranej 1772 r. prowincyi postanowi!
Fryderyk II założyć w Chełmnie szkole kade
tów dla uboższej, głównie polskiej szracfińekiej 
młodz. Prus Zach. i obwodu nadnoteckiego. Etat 
przewidywał pierwotnie 60. później 100 mło
dzieży, których wychowaniem i wykształce
niem kierować miało grono guwernerów, trzech 
protestantów i tyleż księży katolickich, prze
ważnie eksjezuitów. Kierownik zakładu, starszy 
oficer, zależnym był nie tylko od władzy woj
skowej, ale także biskupiej ze względu na wy
znanie prawie wszystkich uczniów i duchow
nych kierowników; bardzo wydatny wpływ 
wywierał przedewszystkiem biskup KąrpLiłr,
Hohenzollern, mający wyraźnie polecony sobie 
v7^oIna3ź(5r nad zakładem. Szkoła bvla niż
szego typu. współrzędna takiejże szkole słup
skiej na Pomorzu (Stolp) i dostarczała wycFó- 
waueow wyższej szkole kadetów w Berlinie; na 
i kim poziomie stała, o tern najlepiej świadczy 
ta okoliczność, że nie uczono w niej łaciny i 
geometry! a co do jeżyka francuskiego zado
wala:.-  się li tylko konwersacya bez przyswa
jania młodzieży choćby początkowych zasad 
S-rumutyki. Rachunki dotykały tylko początków



;; ehrv a jestrk pdt«ki nie wchodził zgoła w 
: ' ; J przedmiotów objętych planem szkolnym, 
nic zabraniam» wsaełako młodzieży prywatnych 
ćwiczeń w języku polskim. Że uczono religii 
ic-awidlowo, i do wychowania religijnego wiel
ka przywiązywano wage. to wynikało już z sto- 
■ :iku władzy kościelnej do zakładu. Kłopotli

wą była sprawa pozyskania uczniów dla zakła
du. Usunięcie licznej szlachty ze starostw, a 
zatem cios zabójczy dla całego tego stanu, 1 11- 

•»e bezwzględne zarządzenia zmierzające do 
lenia kraju swego dotychczasowego 

i. uczyniły szlachtę podejrzliwą. Ro
dzice się ociągali i wymawiali, młodzież ukry
wała się. Poruszono cały aparat urzędowy, u- 
ciekano się do środków niegodnych, („czarne 
budy“ ) aby w rpku założenia módz królowi 
przedstawić komplet kadetów. Spisy ich lesz
cze istnieją, niestety ich nie opublikowano jesz
cze; tylko tyle wiadomem. że prawie wszystka 
polska szlachta zachodniopruska była w nich 
reprezentowana. gdv nazwisk niemieckich było 
tylko kilka. (Schrótter, Statist. Dars^ell, des 
Ćulmer Kreises. 1865 str. 198 nn.) Tern się tłó- 
maczy nader wielka dziś jeszcze ficzba polskich 
nazwisk w pruskiem wojsku.

Szkoła kadetów skończyła była właśnie 
trzydziestolecie swej działalności wojskowo- 
wychowawczej, gdy wojenno polityczne wypa
dki ogromnej doniosłości spowodowały nieocze
kiwaną zmianę i w jej ustroju. Jena i Auerstaedt 
złamały potęgę Prus, a pokój tv!żvcki utworzył 
Księst. Warszawskie. Miasto Chełmno znalazło 
się w granicach nowego państwa. Losy zakładu 
były niepewne, bo nie wiadomem było, co nowy 
rząd postanowi względem dalszego jego istnie
nia. Dotychczasowy zastępczy kierownik nad- 
norucznik Liębe i profesorowie na razie dalej 
sprawowali swoje urzędy. Stosunki ustaliły się 
dopiero w roku 1808.

Na wniosek ministra wojny ks. Józefa Po
niatowskiego rząd oświadczył się za dalszem 
zatrzymaniem zakładu, ale zarazem za podnie
sieniem go na wyższy stopień, nie miał. jak do- 
rąd, przysposabiać do wyższej szkoły kadetów, 
ale miał młodzież bezpośrednio przygotować 
io  stopnia oficerskiego. Zależeć miał pod wzglę
dem wychowawczym od generalnego komen
danta domów kadetów, generała artylerył Sta
nisława Potockiego, a ekonomiczny jego byt 
Boniczono staraniu prefekta departamentu byd
goskiego Gliszczyńskiemu. Kierownicy mogli 
nadal pozostać na swoich urzędach, ale w pra-
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ktyce było to przeważnie niewykonalnem, gdyż 
me władali językiem polskim, który odtąd staf 
się urzędowym i wykładowym; komendantem 
zostai tedy mianowany pułkownik Cebulski, wl-
cekomendantem kapitan Borkowski, guwerne- 
nerami sprowadzeni skądinąd profesorowie. Pó- 
zostali tylko z dawniejszych czasów na swoich 
stanowiskach, chirurg pułkowy Ohswald, pod- 
chirurg Kissuth, metr języka francuskiego 
Rousselaux i nauczyciel tańców Rummel.

Etat przewidywał rozchodu 16 924 tal. 15 
gr. Liczbę kadetów oznaczono na 80 ubogich 
młodzieńców, pensyonerów z zamożniejszych 
rodzin płacących po 200 tal. rocznie, 24. Przy
wilej szlachectwa dla aspirantów zniesiono, ot
wierając temsamem drogę dla zdolnej młodzie
ży wszelkiego stanu.

Zaprowadzono nowe umundurowanie tak 
dla przełożonych jak dla uczniów. Guwernerzy 
nosili ciemnomodry frak z białymi guzikami 
bez klapy 1 odznaki, z ciemnoczerwonym koł
nierzem i takimiż wyłogami na rękawach 1 bia
łą podszewką; spodnie 1 kamizelka były białe. 
Profesorowie mieli modrą podszewkę, na koł- 
nTerW frak'ą‘ srebrne galony, guwernerzy zaś 
tylko mały haft. Na kapeluszach srebrne galo
ny 1 kokarda. Szpadę otrzymał? wszyscy bez
płatnie, mundury za wynagrodź. ., m. —Kade
ci otrzymali granatowe kurtki, takież krótkie 
spodnie i żółte kamizelki. Naszywki ł podszewki 
kurtek b3̂ łv czerwone, takież wypustki przy 
spodniach. Przy kapeluszach mieli wszyscy cy
nową tabliczkę z literami F; (rvderyk) — A (u- 
gust). Dziesiętnicy (starsi Icadeci) mieli szlify, 
podoficerowie srebrne obramienie przy kapelu
szach.

Prawa i obowiązki całego person a fu 
urzędniczego zakreślał regulamin Izby Eduka
cyjnej z r. 1809.

Komendant miał ogólny nadzór nad całą 
szkoła ¡66 do strony wojskowej 1 ekonomicznej; 
nauk? żadnej nie udzielał, natomiast wiceko-

1

mendant szczegółowo doglądał służby wopko- 
wej i porządku w zakładzie oraz wykładał 
naukę fortyfikącyl. Pierwszy profesor, majacy 
rangę dyrektora gimnazyalnego, dopilnowywał 
wykonywania przepisów Izby Edukacyjnej.; on 
rozkładał godziny i przedmioty nauki, był 
pierwszym doradcą komendanta w ^sprawach 
naukowych, dozorował profesorów i w potrze
bie kierował nimi, zdawał o nich sprawę wła 
dzy przełożonej i miał opiekę nad biblioteką
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Przyborami naukowemi.
Instnikcya dla profesorów i guwernerów1 

wymagała, aby ci wychowawcy „mieli ten po
gląd religijny, opierający się na moralności t 
tolerancyi, który czyni człowieka człowiekiem 
i naprawdę go podnosi.“  Modlitwy poranne 
winny być pozbawione zabarwienia wyznanio
wego i tak ułożone, że uczniowie wszystkich 
wyznań uczestniczyć u nich tnogą. Przemowa 
po modlitwie wygłaszana ma ugruntować mo
ralność w sercach uczniów, zachęcać ich do 
pilności, posłuszeństwa, miłości ,ku ojczyźnie l 
monarsze. Z instrukcyi tej wieje duch „oświe
conego“  wieku ośmnastego, równający wyzna
nia i tworzący podkład pod bezwyznaniowość. 
Niestety całą państwowość Księstwa Warszaw
skiego przenikało już nie nieprzychylne, ale 
wręcz wrogie usposobienie dla Kościoła kato- 
lickiego.

Z polecenia władzy wypracował pierwszy, 
profesor Lazarowicz rozkład przedmiotów l 
godzin dla czteroklasowego zakładu, jakim by
ła szkoła chełmińska. Plan ten poprzedzony 
dłuższemi rokowaniami wspierał się na zasadni
czych warunkach, postawionych przez mini
sterstwo oświaty, domagających się np. nauki 
geometry! i rysunków już w najniższej klasie 
i opiewał w głównych zarysach:

W  pierwszej, najniższej klasie, do której 
się przyjmuje chłopców nie młodszych jak: 
dziesięcioletnich, wykłada się początki grama
tyki języków polskiego, francuskiego, łaciń
skiego i niemieckiego, cztery działania aryt
metyczne. religię, moralność, historyę biblijną, 
ogólną fizyczną naukę o ziemi, geografię Pol
ski i kaligrafię.

W  drugiej klasie przedmioty te odpowie
dnio się rozszerza i dodaje do nich dzieje oj
czyste. W  trzeciej klasie dochodzi jeszcze 
algebra, logarytmy, zastosowana geometrya i 
fizyka. Osobno uczy się Jeszcze „czystej mo
ralności“, t. J. obowiązków człowieka wzglę
dem bliźnich. Historya sąsiednich narodów. 
Botanika. Geografia Europy. W czwartej, 
najwyższej klasie uczono literatury polskiej I 
francuskiej. Uczniowie mają prywatnie czytać 
życiorysy bohaterów polskich, np. Zamojskiego 
i Czarnieckiego, dzieła o wojnach, np. Cezara, 
Llwiusza i Plutarcha. Inne przedmioty są: 
retoryka, równania, historya Greków 1 Rzy
mian, mineralogia, chemia, geografia wszyst
kich krajów pozaeuropejskich oraz nauka o 
fortyfikacyi 1 artyleryi. (Breysig, Das Kgl.



Kadettenhaus zu Culm. 1876, str. 107 ttn.).
Takim byl w głównym zarysie rozkład 

nauk; wszelako warto dokładnie] się w nim 
rozejrzeć nietylko z ogólnych, historyczno- 
szkolnych przyczyn, ale i dla tego, aby wyra
źniej sobie uprzytomn!^ jakie pojęcia wpajano 
w umysł i serce naszej wojskowej młodzieży, 
jakiego stonnia wiedzy wymagano od przy
szłych oficerów Królestwa Kongresowego. 
Znajdują się tam szczegóły pobudzające do za
stanowienia się. Ważna w tern dociekaniu po
mocą jest rzadka a ciekawa broszurka, raczej 
program szkolny kadetów p. t. Na Examen Je
nerał ny Publiczny Kadetów Chełmińskich ma- 
iący sie odbywać Dnia 24. Lipca Roku 1812 
nimejsa®m zaprasza Komenda Kadetów Cheł
mińskich. W Bvdffoszczy w Drukami Ortln- 
auera. 4. str. 191). Tam pod ogólnym tytu
łem „Obj*kta Examino“  nodano po kolei pięt
naści« srfównvch orzw im ło tów . a pod każdym 
z nich umieszczono wiadomość, w jakiej mie
rze go wykładano w poszczególnych klasach. 
Podajemy ważnieisz« rzeczy dosłowni®, raniej 
ważne w streszczeniu.

Na pierwszem miejscu nie jest bynajmniej

*) Jest w  zbiorach u. W . Pialka w Chełmnie.

rellgla, jakby się tego spodziewać należało, — 
ona się mieści zgodnie z duchem czasu na koń
cu, po fortyfikacyl I chemii, ale jeszcze przed 
kaligrafią 1 rysunkami — lecz /

1. Język polski. Klasa f. Nauczyciel gu
werner Czechowski, po 3 godziny co tydzień. 
Wprawił kadetów w czytanie i opowiadanie 
swemi słowy treści rzeczy czytanych. Tłoma- 
czył i objaśniał przez przykłady gramatykę dla 
szkół narodowych na klasę pierwszą. Dla 
udoskonalenia wymowy i ćwiczenia pamięci 
kadeci uczyli się na pamięć i deklamowali ró
żne wyjątki z pisarzów polskich odpowiadające 
ich wiekowi I pojętnośd. — Klasa 2. Naucz.

PospiszeE) po 3 godziny co tydzień. 
Tłomaczył i objaśniał gramatykę narodową na 
klasę drugą z przypisów do tej części grama
tyki należących. Aby przyzwyczaić kadetów 
do zwięzłego opowiadania w czystej polszczy
c ie  rzeczy czytanych lub słyszanych czytał z 
nimi już wierszem już prozą pisane powieści 
z autorów polskich I te własnem! słowy powta
rzać kazał. W tym celu pisywał! także Hsty 
w różnych lekkich materyach, robili opisy zna
nych miejsc i innych przedmiotów. Dla wprawy



w ortograficzne pisanie miewali czeste ćwicze
nia, przy której okoliczności zawsze powtarza
no prawidła I czyniono gramatyczne rozbiory. 
A końcem wprawienia się w dobrą wymowę ! 
ćwiczenia pamięci uczyli się i deklamowali róż
ne wyjątki z autorów polskich. — Klasa 3. 
Nauczycie! ks. profesor Elminowski *) po 2 
godz, co tydzień. W  pierwszem półroczu 
objaśniał i uzupełniał gramatykę narodową4) 
na klasę trzecią z przypisów do tej części gra
matyki należących, w drugiem zaś półroczu da
wał naukę o stylu w trzech częściach: w pierw
szej o przymiotach wszelakiego stylu, w dru
giej o rozmaitych rodzajach jego. w trzeciej o 
sposobach wykształcenia stylu, gdzie bvła 
czytana pierwsza część rozprawy Karplńskie-

* Amon! P. ur. 17R3 na Morawach, niegdyś nauczy
ciel p rzy gimnazvum oo. P iiarów  w  Radomiu i Chełmnie, 
od IR in r. guwerner w  Chełmnie. iRdfi rensvonowanv. 
Żona iego bv?a Anaatazya Crarlińska * Chwarzna, współ
pracowniczka „N adwKlanina" i autorka.

*) Ks. Szvmon F. pochodzi? z T.emharga rod B ro
dnica. Świecony na ka-łana 1Rf>4. Od 1W2—no by? 
profesorem akademii chełmińskiej, nastennie szkoły ka
detów. W  r. t « l4 by? proboszczem i dziekanem w  Qo- 
iubiu. umarł 1R46.

*1 Onufrego Kopczyńskiego (R. T. N. T. VII, S4 nn, 
Przypiski).
go o Wymowie. Pisali uczniowie dla wprawy 
powieści, raporta i listy stosownie do prawideł 
dawanych 1 wzorów czytanych. Czytali z W y
boru Poezyi Polskiej sielanki, satyry i eplgra- 
mata. Po rozebraniu i objaśnieniu uczyli się 
niektórych na pamięć. Wykładane im były 
uwagi o wierszach tych tamże umieszczone. 
W prozie uczyli się Ułamków z ks. Piotra Skar
gi przy wsiadaniu na koń na wojnę szwedzką, 
mowy Galgitka (?), mowy Seneki do Nerona z 
Tacyta, mowy Jana Zamojskiego przed bitwą 
z Michałem wojewodą multańskim z Uwag nad 
życiem Jana Zamojskiego. Dla rozbudzenia 
chęci do nauki języka ojczystego czytana i 
rozbierana była rozprawa JW. Stanisława hr. 
Potockiego, senatora wojewody, prezesa rady 
stanu i dyrektora edukacyl narodowej o po
trzebie ćwiczenia się w ojczystej mowie. Kla
sa 4. Naucz. ks. prof. Elminowski po 3 godz. 
co tydzień Poezya: Przeszedłszy w 3. klasie 
dawane gatunki wierszy, ile że tam w teraź
niejszy^ dopiero roku dane bvć mogły, przy
stąpił nauczyciel do przykładów wiersza li
rycznego, bohaterskiego, z dzieł dramatycz
nych, z dydaktyki w wyborach dla szkół 
umieszczonych. Przydane elegie, pieśni, ody,



wyjątki z Iliady. Dwie pierwsze księgi Eneidy, 
Wojna Choclmska była czytana. Byty czyta
ne i objaśniane uwagi o każdym rodzaju wier
szy tych i wiad. o aut. Proza: Po przysposobie
niu przez krótsze I łatwiejsze wyjątki czytane 
za w z o t v : 1. pozorawa o krytyce. 2. Po
chwala Szymanowskiego przez JW. Stan. hr. 
Potockiego. 3. Mowa Boratyńskiego do Zygm. 
Augusta. 4. Ks. Skargi pokłon Bogu za zwy
cięstwo nad Michałem Multańskim. 5. O ge
niuszu Homera Fr. Dmochowskiego z Barth i’ó- 
my. 6. Sprawa deputacyi zdana przez JW. Mi
nistra Skarbu czytana 28 czerwca.

II. Jeżyk łaciński. Klasa I. Naucz, guw: 
Maranowski*) po 3 godz. co tydzień. Trzy
mając się Gramatyki dla szkół narodowych na 
pierwszą klasę objaśniał naukę o rodzajach 
imion i »łów. stopniowanie, spadkowanie i cza
rowanie. W fłomaczenlu lżejszych wyfątków z 
Oedikego łacińskie? książki do czytania fTiro- 
finmm łfpgirae łatinae. wyd. 1803 i późniefl 
okazywał skład mowy łacińskiej. — Klasa 2. 
Naucz. guw. Pospiszel po 3 godz. tyg. Spad-

5ł Jan M. bvt 18W profesorem gimnazynm chetmirt, 
przedtem i późnie! guwernerem kadetów tamtejszych-

kowanie Imion rzeczowych i przymiotnycti 
przez wszystkie rodzaje 1 stopnie, poznawanie 
rodzajów imion przez znaczenie I zakończenie, 
czasowanie słów wszelkiego gatunku, zaimki, 
przylniki, przedimki itd. Zamiana konstrukcyl 
czynnej na bierną, tłomaczenia z poi. na łac„ 
z łacińskiego zaś na Język polski, tłumaczenie 
wyjątków z Oedikego, rozbiory gramatyczne.— 
Kla-sa 3. Naucz. guw. .Kozłowski6) po 3 godz, 
ty?. Powtórzenie przeszłego peńśtim, składnia 
Tłumaczyli powieści z wypisów Oedikego ocł 
nr. 21, piątą księgę z Eutropiusza, mowę Katy- 
liny ze Salustyusza. Tłumaczyli z poi. na łac. 
już to w klasie na tablicy, Już to w czasie wol
nym od lekcji, które to tłum. im poprawiane 
były. — Klasa 4 Naucz. ks. prof. Elminow- 
ski po 3 godz. tyg. Uzupełnienia nauki o skła
dni. Tłumaczyli wyjątki 1. z Justyna opis ScyJ 
tyl, śmierć Epaminondy, walkę Lizymacha z4 
lwem, porównanie Filipa z Aleksandrem, 2, 
z Korneliusza życie Miltyada, Arystyda, Pau- 
zan.usza i Konorta. 3. z Kurcyusza chorobę 
Aleksandra, mowę przed wyprawa do Indyi, 
dobycie skały Petra Oxianl zwanej, 4. z Ce
zara nołowę pierwsza księgi o wojnie w Gallii.

III. Język francuski: Prof. ignee, 4 godz. 
tygodniowo w każdej klasie. Klasa f "  czytanie



metodyczne, spadkowanie, czasowanie. Klasa 2. 
Czasowanie różnych słów, składanie zwrotów, 
aby przysposobić uczniów do mówienia; slow* 
nik Gedikego środkiem pomocniczym do mó
wienia i tiómaczenia. Początki reguł gramatycz
nych. — Klasa 3. Tlómaczenie z trzech tomów 
Gedikego (zapewne wzwyż wzmiankowanego 
podręcznika łacińskiego). Objaśnienie • reguł 
gramatycznych. Tworzenie zwrotów ustnie i pi
śmiennie, aby uczniowie przywykli do biegłości 
we władaniu język. KI. 4. Reguły gramatycz
ne, wypracowania, tiómaczenia -wyjątków z 
książki pt. o cnotach towarzyskich na język' 
francuski. Szczególne zwracanie uwagi na prA  
widła nieznane cudzoziemcom 1ub przez nich 
zaniedbane. — Profesor żali się, że z powodu 
zupełnego braku odpowiednich podręczników 
uczniowie wszystkich klas niewielkie tylko po
stępy uczynili.

*) Po upadku księstwa zatrzymały tro władze na 
urzędzie iako zdolnego nauczyciela matematyki, 1818 r. 
iuż nie urzędował. .. m

IV. Język niemiecki. Klasa 1. N. g; bara
nowski po 3 godziny tygodniowo. Wprawiał 

?- uczniów w czytanie i dobre wymawianie niem
czyzny. Tłomacząc z nimi książeczkę pt. Der 
Kinderfreund pokazał różnicę między tym i pol
skim językiem i sposób tiómaczenia z niego na 
ojczysty. Uczenie się na pamięć i deklamowa
nie różnych lekkich powieści z autorów' nie- 
mieckieh.—Klasa 2. N. g. Jaroczyfokł. Początki 
gramatyki, tlómaczenie z’“Książek Junke s Ele- 
tnentarbuch i Rochows Cafeoltismus der gesun- 
den Vermmft. deklamadye. Klasa 3. N. g. Klin- 
gerberg7) po 2 godz. tygodniowo. Da!sze"‘CWT- 
c»em« gramatyczne. Tłómacząc książkę pt. 
Frankłłns Jugendjahre robił nauczyciel rozbiór 
gramatyczny przypominając reguły gramatyki 
i cyyniac bacznymi uczniów na składnie i tok 
m owy nłemiackipj. Dla w praw y w pisowni ka
zał niMć n* tablicy trudniejsze _ słowa i całe 
zdania i wskazując na prawidła pisowni poprą- 

nia udoskonalenia ich wymowy kazał u- 
sie n* pamięć i deklamować wviatkl z pi- 

¿¡«Ulickich. — Klasa 4. Tenże 3 godz. 
f,-n-Mnmwo. Powtórzenie gramatyki. Tlóma- 

if. ^ tw i«*zyrh  wydatków z dzieł Krasickie* 
ro  powieści i listów, które popraw'•’ no.

w v j« tkó w  z książki Rammlers Fa- 
y - y * *  fM 1*11 do maja 1312 uczvł jęz. niem. 
' - wszyetkteli klasach były guwerner Sprin-

V c,W f r t fla Klasa t. 2 e'bdr"
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dżiny tygodniowo. Opis geografii. Podział jej 
co do przedmiotu czasu i obszaru: O. matema
tyczna, fizyczna i polityczna.

VI. Historya. Klasa 1. Maranowski po 3 go
dziny tygodniowo. Krótki rys-ł#storvi powsze
chnej od początku świata aż do czasów najnow
szych. Zwięzłe dzieje ludu Bożego, Hglpcyan, 
Asyryjczyków, Persów, Greków, Rzy
mian i późniejszych narodów. Tym sposo
bem kadeci mają sie uzdolnić do uczenia się hi- 
storyi krajów europejskich i przyuczyć się do 
porównania i zrozumienia współczesnych zda
rzeń mających wzajemny na siebie wpływ. — 
Klasa 2. Posniszel po 3 godziny tygodniowo. 
Historya polska od powstania narodu aż do u- 
padku jego 1793 podług następujących epok 
wykładana: 1) od Lecha aź do Piasta 842 r. 2) 
do Jagiełły 1386, 3) do Henrvka Waiezego 1574. 
4) epoka królów wybieranych do 1793. Historya 
legionów i powstania narodu. — Historya Rosy! 
od najdawniejszych czasów do 1812 według e- 
pok i do Iwana Wasyliewicza 1462. do objęcia 
tronu przez Romanowów 1613, do Piotra W. 
1689 do 1812. — Klasa 3. Ks. F.lminowski no 3 
godziny tygodniowo. Historya l^iemiec. Fran- 
cyi, Hoiandyi, Szwajearyi, Danii i Szwecvi aż 
do najnowszych czasów. — Klasa 4. Tenże po 
3 godziny tygodniowo. Dzieje Grecyi i Rzymu 
do upądlni tych państw.

VII. Matematyka.
A. Arytmetyka. Klasa i.  Naufzyclel guwer

ner Cywiński no 3 godziny tygodniowo. Czte
ry piArwsze działania w liczbach całkowitych 
i ułfmkach. — Klasa 2. Czechowski. Reguła 3 
prosta i złożona, spółka. obfifćTffmki procentów. 
— Kissa 3. Kozłowski po 2 godziny tygodnio
wo. Ułamłrt dziesiętne, zmiany,ich. Proporcye. 
Progresve. poczerń

B Algebra. Czterv pierwsze działania, wy
ciąganie pierwiastków, równania Pierwszego 
stopnia. — Klasa 4. Nauczyciel profesor Laza- 
*tvwfcz.*I po 3 godziny tygodniowo. Cały dalszy



aź do progręsyl eeometrvcznvdrH arytmety
cznych, Logarytmy. Równania wyższych sto-
1MM.

«> Prxvbyf !»1S z SzoP.mdn. cztenrlata uezv? /  /
filozofii. U*ar? w  wrz*śniu 1814 mając dopiero około j U ' u

C.'Geometrya. Klasa 1. Pospiszel po 3 go
dziny tygodniowo. Początki S3T"do' zamian figur 
prostokreślnych na trójkąty i równoiegłoboki. 
Kwadrat z hipotenuzy. — Kiasa 2. Kozłowski 
po 3 godziny tygodniowo. O kole i pOTÓWeń- 
stwie figur. Stosunek obwodu i powierzchni ko
ła. — Klasa 3. Lazarowicz po 3 godziny. Nauka 
o płaszczyznach i btyłach. — Klasa 4. Tenże 
3 godz. Geometrya logistyczna. Przystosowa
nie algebry do geometry!. 1) O dymensyi czyli 
wymiarze. 7) O geometrycznem określeniu 
wyrazów algebraicznych. 3) Algebraiczne roz
wiązanie zadań geometrycznych. 4) Sekcye 
koniczne. 5) Parabola. 6) Klipsa. 7) Hiperbo
la. — Trygonometrya prostokreślna i sfery
czna. Geometrya praktyczna czyli ćwiczenia 
w wymierzeniu pól za pomocą żerdzi i łań
cucha, później aparatów.

VJÍI. Fizyka. Klasa 3. L azarowicz 3 godz. 
Początki. Statyka, dynamika, hydrostatyka, 
hydrodynamika (nauka o sikawkach f pom
pach), elektryczność magnetyczna, galwanizm.

IX. Fortyfikacya. Klasa 3 1 4. Wicekomend.
Borkowski 2 godziny tygodniowo. O narzę
dziach fCfiiego gatunku do te] budowli potrzeb
nych, przytem pokazane bv!y rozwią
zania zagad. zdarzających się w noiowej forty- 
fikacyi. O istotnej budowli fortvfikacyi. O o- 
szańcowaniu wszelkich posterunków: jak ich 
bronić od nieprzyjaciela. O broni, kulach 1 ro
bieniu prochu strzelniczego.

X. Historyą naturalna, Klasa T. Jaroczyński 
2 godziny. Ogólny onis wszystkich trreütTHfró- 
lestw rzeczy przyrodzonych. — Klasa 2. Tęp że 
? godziny. Zoologia. Klasa 3. Cywiński ^ g o 
dziny. Botanika. — Klasa 4. Maranówski. 2 go
dziny. Istoty nieorganiczne.

XI. Chemia. Klasa 4. Lazarowicz 2 godzi
ny. Była dawana podług Fourcroy ( t  1809): Fi
lozofa chemiczna przekładania ks. Bystrzyc
kiego (Warszawa 1808). Artykuły o cienbkti. 
powietrzu i wmdzie objaśnione i uzupełnione 
zostały rrzez Pierwszy tom Fizyki ks. Osiń
skiego. artykuły zaś o kwasach, solach, riedo- 
kwasnch metalicznych, istotach roślinnych i 
zwierzęcych, psuciu się tych czyli fąrmentacyi



XII. Nauka moralna. Klasa 1. JaroczyńskI 
2 godziny. Co jest obyczajność czyli moral
ność, do czego wiedzie i jakim człowieka czyni* 
O posłuszeństwie, pilności, ochędostwie, po
trzebie nabycia nauki, ludzkości, sprawiedliwo
ści, miłości bliźniego I wdzięczności. O dobrej 
sławie, poznaniu siebie i panowaniu nad sobą.
0  pracy i szkodliwości próżnowania. O ostroż
ności w mowie. O potrzebach. O umiarkowaniu 
w pokarmie Konfucyusza. — Klasa 2. Klingen- 
aerg 2 godziny. Jak sie się młodzieniec powi
nien sprawować względem siebie samego. O 
powinności ku Bogu. Prawdziwa cześć Boga, w 
ezem się najlepiej okazuje. O powinności dzieci 
ku rodzicom, miłości ojczyzny, gnuśności, fał
szu i kłamstwie i wdzięczności. Jak szkodliwa i 
haniebna niewdzięczność. O szukaniu nauki. 
Czemuż do cierpliwości przywykać trzeba. O 
znoszeniu wad cudzych. Co to jest gniew, jak go 
powściągać trzeba, i kiedy gniewać się należy. 
Skąd idzie zemsta i jak w swych skutkach stra
szna. Skąd idzie zazdrość i w jakie sie maski 
przybiera, aby złość swoją wywarła. Jak podia 
jest obmowa. Co to jest przyjaźń i skąd po
chodzi. Poufałość przyjacielska skąd się bie
rze. — Klasa 3. Ks. profesor Plminowski 2 go
dziny. Opis 1 użyteczność fi^tfíTrñi'ófalnej. Dwo
jaki wzgląd w którvm człowiek się uważa. Po
czątek moralności. Wolność woli ludzkiej. Mo
ralność uczynków. Sumienie i uczucie moralne. 
Nagroda i kara. O Bogu i nieśmiertelności du
szy. (Powinności względem Boga wykładane w 
nauce/ religti). Rozbiór obowiązków względem 
ciała, duszy stosownie do wszystkich lej władz
1 stanu zewnętrznego^ względem bliźnich, tak 
tych, które wynikają z sprawiedliwości jako I 
sprzyjania powszechnego, najprzód w ogólno
ści. potem w pewnych stosunkach. Día dokład
niejszego poznania powinności obywat. okazane 
bvły potrzeby sifv i naIeżvtości cziowjeka. da
lej potrzeba towarzystw pohtvcznvch. ich ce! i 
korzyści, środki niezawodne zapewnienia ich 
czyli powinności obywatelskie a szczególniej 
tyczące się stanu wojskowego w pokoju i w woj
nie. Wszędzie wytknięte wvstenki snrzedwia- 
ce się powinnościom l podane sposoby ich uni* 
knienia.

XIII. Religia. Ks. prof. Elmlnowski kape
lan korpusowy co niedzielę^wykładał ogół nau
ki ćfirześcfanskiej w pierwszej części o arty
kułach wiary, w drugiej o przykazaniach Bo
skich i kościelnych i cnotach chrześciańskich, 
w trzeciej o modlitwie. Sakramentach i obrząd-



Kach kościelnych. Przytem tłumaczył ewan
gelię na każda nidzielę przypadająca.

XIV. Kaligrafię dawali Czechowski i Cy
wiński przaz wszystkie klasy ćwicząc kadetów 
tak w polskiem jako i nietnieckiem pisaniu.

XV. Rysunki dawał J. P. Kissuth przez 
wszystkie kiasv w każdej po 2 gódz. tygodnio
wo. Z każtUj klasy od każdego kadeta pokaza
ne bwłv rysunki różnego gatunku.

Prócz tvch nauk dawał musztrę wiceko- 
memhnt korpusu Borkowski. Pod jego dozoj 
retu i przewodnictwem kadeci w wolnych ou 
innvcli lekcTi godzinach woltyżowali. Fechto- 
wania (szermierki) JP.: Benois, tańczenia, JP. 
Ru morel wszystkich kadttó# w wyznaczonych 
god*tT’: 'ch uczyli.

leździć na koniu uczył JP. Pletraszewski 
czten' razy co tydzień. ‘:

Powyższy nrocfam nosi na czole piętno 
ducha czasu głównie pod trojakim względem: 
Nsynrzód »’•pchnięcie nauki religii n i szary 
koniec: mutieło to wywołać wrażenie i utrwa
lać przekonanie w uczniach, jakoby ona bvła 
c/emś iradycyjnem. dodatkowem, pozbawio- 
nem głębszego znaczenia w życiu ludzkiem. 
Następnie rozdział nauki moralnej i religii. 
Pierwsza w stosunku do drugiej bardzo ob
szernie wykładana, ale zupełnie po światowemu 
pojęta; nie wota Boża i odpowiedzialność 
przed Bogiem jest najwyższem wskazaniem 
dla działania ludzkiego, lecz egoizm i utylita- 
ryzm jednostki, to raczej nauka grzeczności niż 
moralności. Nareszcie „potrzeba towarzystw 
politycznych“ , jako część powinności obywatel
skich. Była to nauka, przygotowanie i uświę
cenie spisków, które później miały gęsta siecią 
pokryć cale Królestwo Kongresowe i w nastę
pnej jeszcze epoce zgubne wywierać wpływy. 
W rzeczy samej młodzież już w zakiadzię na 
dobre politykowała. Ustrój szkoły^ i rozkład 
nauki doznawał jeszcze kilkakrotnie zmian: 
najważniejszemi te były, że już 1813 przybyła 
piąta kłasa (później jeszcze szósta), w której 
między innemi geografii uczono po francusku 
a botaniki po niemiecku, aby kadetom dać spo
sobność nabywania większej biegłości w obu 
językach. Tegoż roku znajduje sie także nowy 
przedmiot w planie lekcyi, mianowicie „Kon- 
stytucya“ , wykładana łącznie z prawem na
tury przez prof. Pospiszla; niewątpliwie było 
to prawo państwowe Księstwa Warszawskie
go. 1 to jeszcze wzmianki godnem, że w nauce 
języka niemieckiego posługiwano się dobrym



'S T h
podręcznikiem L. Baczki: Handbuch der Ge
schichte etc. Preussens oraz mniej dobrym 
Spaldinga, protestanckiego teologa i moraiHv 
filozofa: Bestimmung des Menschea (RTNT 
1. c.).

Aby pobudzić młodzież do szlachetnego 
współzawodnictwa, ustanowiono nagrody i ho
norowe odznaki rozdawane po dorocznych pu- 
bHczíivch popisach. Najwyższą był zloty orzeł, 
na zielonej tasiemce, przeznaczony día jednego 
tylko, najwzorowszego kadeta, druga srebrny 
orzeł także na zielonej tasiemce dla dwóch do 
czterech uczni, trzecią srebrny krzyż lub ko
rona dla sześciu tylko. W sali Jadalnej wisiały 
cztery tablice z napisami: bardzo dobrze, do
brze, zadowalająco i źle. Nazwiska odzna
czonych umieszczono według stopni odznak na 
pierwszej, drugiej i trzeciej tablicy, na czwartej 
zaś imiona tych, którzy zasłużyli na naganę.

Szczegółowi' ceremoniał przepisywał spo
sób rozdawnictwa nagród. Po odczytaniu przez 
dyrektora nazwisk nagrodzonych uczniów, 
przystąpił do każdego z nich zastępca jeneral- 
nego komendanta, przypiął mu oznakę na piersi 
przemawiając doó w te słowa: Król i ojczy
zna dają Tobie tę odznakę jako nagrodę za oka
zaną pilność i wole dalszego kształcenia się. 
Staraj się wytrwać na tej drodze. Bądź wier
nym królowi i miłuj ojczyznę! Poczem ko
mendant uściskał każdego z odznaczonych, 
którzy odtąd pierwsze zajmowali miejsca przy 
stołach, w klasie i w kościele.

Podobnie uroczyście odbywało się pożegnanie 
uczniów, opuszczających szkolę rycerską, aby 
się zaciągnąć pod sztandary narodowe. Gdy na 
wspólnej konferencyi oficerów \ profesorów 
zapadła uchwała, na której tablicy nazwiska ich 
umieścić, nastąpiło solenne -wóbec zgromadzo
nych przełożonych i uczniów^1 pożegnanie. Ko
mendant w przemowie swej prżfflfttrthM im. co 
ojczyzna dla ich wychowania 1 wykształcenia u- 
czyniła i wskazał na obowiązki ich w nowym 
zawodzie, poczem ich uściskał: to samo uczyni
li współuczniowie mówiąc do odchodzących ko
legów: Pamiętajcie, żeście mieli zaszczyt być 
kadetami, żyjcie i umiera?cie za króla i ojczy
znę! Tak się stało np. gdy dyrektor edukacji
narodowej hr. Potocki płomienną odezwą roku 
1812 nawoływał nauczycieli i młodzież wszyst
kich szkół do udziału w walce o niepodległość 
ojczyzny.



. Pomimo niepokojów wojennych’ ! niezmier
nie ciężkich warunków gospodarczych, wśród 
itórych bytowało młode Księstwo, szkoła ry- 
:erska nie tylko istniała i rozwijała się, ale 
zdobyła, zwłaszcza w pierwszych latach, uzna- 
iiie przełożonych. Po r. 1812 zaczął się upadek 
zakładu. Przyczyniły się do tego choroba ko- 
-nendanta, dyrektora i innych profesorów, nie
stosowne zachowywanie się wlcekomendanta 
3orkowsklcgo, zaleganie pensyi wskutek zupeł
nego zubożenia kraju, niemniej i to, że coraz 
więcej młodzieży zamieniało książkę na kara
bin, szkołę na obóz i pole bitwy, aby w wojsku 
tiarodowem dobijać się wolności całej ojczyzny. 
Ustąpił wreszcie poniewolnie Borkowski, ale u- 
był niestety przez śmierć także dyrektor Laza- 
rowicz, którego następcą został Merle, Gdańsz
czanin, człowiek całkiem nieużyteczny. Pomi
mo wszystkie atoli piętrzące się kłopoty, zwła
szcza natury ekonomicznej ostatni (od r. 1813) 
komendant Turski dwa lata aż do ostatecznego 
rozstrzygnięcia losów państwa umiał się upo
rać z trudnościami gromadząc uczniów, utrzy
mując nich naukowy I życie w zakładzie. 
(Breysig 1. c.)

Runął Bonaparte, a z nim razem upadł 
twór Jego polityczny, Księstwo Warszawskie. 
Nie przestała istnieć szkoła kadetów, która 
przez 8 lat miała 191 uczniów, lecz zamarła jej 
polskość. Wróciły czasy pruskie, ale z tą róż
nicą. że gdy dawnie i ciało nauczycielskie się 
składało do połowy z katolików i protestantów, 
a cała prawe młodzież pochodziła z rodzin pol
skich. to teraz zakład kadetów nabrał charak
teru protestanckiego, a nazwisko polskie wśród 
wychowańców stało sie rzadkością. Jeszcze w 

i Chełmnie obchodził on stulecie swego istnienia, 
poczem w latach ośmdziasiatych został prze
niesiony do Koszalina na Pomorzu.

Ks. A. Mańkowski.

Wspomnienie pośmiertne.
W dniu wczorajszym odprowadziliśmy na 

miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. An
toniny Radkiewiczowi, byłej obywatelki ziem
skiej z Prus Zachodnich. Urodziła się w po
wiecie świeckim z ojca Jana NepomucetiaiJor- 
nego, właściciela Jasifica i Elżbiety z Jasińskich. 
Wyszedłszy za mąż bardzo wcześnie, bo w 
siedmnastej wiośnie życia za Isaącega. Radkie- 

Ł  Rr7fina. syna byłego majora wojsk 
polskich, który po roku 31-szym poślubiwszy



1 Leokadyę Tuchołszankę, osiadł na stale w bru
sach Królewskich i  znany był w szerokich ko
lach, Jako gorliwy patryota, oraz niestrudzony 
założyciel pierwszych Kółek rolniczych w paru 
powiatach, miała ustawicznie przed oczyma 
przykład nader owocnej pracy społecznej, w 
której brała żywy udział w swoim zakresie.

- " ’Pok 62. zastał ją młodziutką mężatką i wtedy 
tS dawała dowody niezwykłego wprost hartu, 
odwagi i wytrwałości. Jak przez dużo innych 
polskich domów, przypływała przez Brzeźno 
fala powstańców z rozbitych w Królestwie i na 
Litwie oddziałów. Trzeba było ich żywić, 
odziewać nieraz, ukrywać przedewszystkiem i 
wysyłać dalej nocami, aby przyjmować nowe 
zastępy. W każdym dworze szyto wtedy bie
liznę, przygotowywano szarpie i bandaże, gro
madzono zapasy żywności dla uczestników 
świętej, lecz nieszczęsnej sprawy. Ładowne 
wozy z takim transportem wysyłano z jednej 
wsi do drugiej, należało nieraz zatrzymać i u- 
kryć ich zawartość aż do dalszego rozporzą
dzenia. Wszystko to spełniała z największem 
poświęceniem zaledwie ośmnastoletnia kobieta. 
Mąż wzięty został do więzienia i przesiedział 
w~Moabicie kilkanaście miesięcy, musiała więc 
Ś. p. Antonina "żajWbwhĆ" W  ^raz z sędziwym 
teściem gospodarstwem i interesami. Proces 
polityczny trwał niemal rok cały. Powstanie 
zgasło, rozwiały się ułudne nadzieje, został ból, 
gorzkie rozczarowanie i ciężkie, bardzo ciężkie 
straty materyalne. Należało zdwoić pracowi
tość, oszczędność ł zabiegliwość, aby utrzymać 
się przy Brzeźnie. S. p. Antonina nie zaznała 
co to młodość swobodna i niefrasobliwa. Obo
wiązki jakie przejął mąż jej, spłaty rodzeństwu, 
brak taniego kredytu, oraz różne klęski żywio
łowe spowodowały w końcu utratę rodzinnego 
majątku. • / .

O, gdyby w owe czasy, wśród tak trudnych 
dła rolników warunków istniały były zasobne 
polskie banki, rada i pomoc obywatelska, ileż 
ziemi ojców pozostałoby było w naszych rę
kach. Lecz kto popadł wtedy w długi i płacić 
musiał lichwiarskie procenta, ten zgubiony był 
niechybnie ł skazany na opuszczenie ukocha
nej ojcowizny. A co to za ból srogi, wie ten 
tylko, kogo spotkała taka sama dola i kto przez 
całe życie nosi w sercu tę bolesną i nigdy nie 
zabliźnioną ranę.

,  '  Sprowadziwszy się przed trzydziesto kilku 
laty do Poznania kształcili państwo Radkiewi-

h  czowie tutaj dzieci i wychowywali pięcioro sio-

Wri-
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A fc) (yÍ4*>44*¿ yvC t c y ^ u V  ^
J \y i n ^¿ ^~  * '¿ ¿ L *.

< y v r  , fc K

b ,U ^ j V *¿ %  '1 J & * '"
& ,'U * À jb  2~ e « * ù * * *  J

/tt y Lô (fiy 'c C ^ . 9d  y 'J J t < s ' t y b+Ą

ß (fU ^ J L a je ^  ( (p<*t~Ç __ / /  i

~ • / O
X ''/fi-ZS  ^  ^ ' >û ~~

Ł  /->* c ¿ /y tÿ^^crv -*^  </- r ^ ¿ y £ . 2¿<y¿

fiLe^y^ t f f l  ^ fó Ą y M s y  /h a ^ v ty »  ■ r f f
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r— £ {f cp£^- ^ fb ^ J y  V¿^* & / f  

^ jfß b 'K ty x ' (ftAy* jÁ~*ÍJ-xy< cp^^& rSTĆ ' ^

0 - L . \  „ J  ■‘f í z W
4 #  ̂ /Ÿ™ ̂  '̂ ^̂Auaw-WWIßv-. gp . ■ -.-̂¡rfwííwW'»-' ~X

^  - ^  ^  ̂ £ y  $Z y- tirtl/h €L*} - '>'-J? (lfà ''(  1/ - ' ^ V'
't<-'ÍX,¿e_o«-c¿ ch^a-^M^u. t  -* 'V f <Sy/h<y-¿i "*. ^v-t/v /''"¿ '̂'L-'*^,

4 * 1/Uf r j4 ,/Vc* ~ ( X r  ^ , p y - ( f y ^  ■

?VL̂ » '  &a ¡ ¿e ^ ri'e tü ^ Á  U r ^ ^ ^ ^ - x f - ^  *
^^6V-vv ^  yCnr™^ «*»*>■

■̂ j • <vi>-¿^,

¿CjéZ -



f i  > ' ¿f-X) ^*s~ïL-t̂ Gt-^6~->

n ^ t’y /jL ' ^7^r ,-—- L ff i^  u  ^ “y y ^ tP r^ L
/ V I ■ ■■. -  _ /  ' ^ __ u ’SP
, !> Jrc V { ~ * t/a . ¡ ' }  u  K t r  £ /: j / f a £ e ^ j j u f c ^ .  w

* & J Í ‘^ i í ú » £ > '< • " ' $
° ¿ /  J~o M fiß e rvU " (p f^ /

4 t

<-? *‘ ■̂ -'7y  . / • ,  'je. -r .
■~c. y u j^

5 5 -
/ / ¿ ,  P /'*'' / i-c-. lf'*Jr̂ c>-C, jL t^ i

^  f?-C£¿c

x  ¿ f 7  < /^ r-  j p  - 'v^ y '
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V - í'W 'ür». OwAJuv rv s  w iadom ośc i o k r« D c h  
v >*««4l:ieh O o H s á n v  « n i* K d e s tw a  W * r -
:v v 4»0m« í *  i Pdski —  K1,*a ,2 - / l * 11."

. W K « t * •  ? fw !« *v  tvrodnlowo. Doktakrtej* 
s»f "Sr»i* |».HW *wr»ł»tł>kjr(l. — K1*S» 3. Klin- 
tfenb«*-g I«  *  roémkrr tvt«<**lowo. 0*18 innych 
4 części ś w i* * . — KIm *  4. Kozłowski po 3 go-

7 O ki*c wi*Ic« wi»t»iío«<*«» vr dy«c#cyi chulntó'. 
ks. o iicytfa  i pr*kt» RU**e*k«<r«*. a»*r^«» M»S r.

dżiny tygodniowo. Opis geografii. Podział jej 
co do przedmiotu czasu i obszaru: O. matema
tyczna, fizyczna i polityczna.

VI. Historya. Klasa 1. Maranowski po 3 go
dziny tygodniowo. Krótki rys-łtrstm d powsze
chnej od początku świata a.ż do czasów najnow
szych. Zwięzłe dzieje ludu Bożego, Fgipcyan, 
Asyryjczyków, Persów, Greków, Rzy
mian i późniejszych narodów. Tym sposo
bem kadeci mają się uzdolnić do uczenia się hi- 
storyi krajów europejskich i przyuczyć się do 
porównania i zrozumienia współczesnych zda
rzeń mających wzajemny na siebie wpływ. — 
Klasa 2. Pospisze! po 3 godziny tygodniowo. 
Historya polska od powstania narodu aż do u- 
padku jego 1793 podług następujących epok 
wykładana: 1) od Lecha aż do Piasta 842 r. 2) 
do Jagiełły 1386, 3) do Henrvka Walezego 1574, 
4) epoka królów wybieranych do 1793. Historya 
legionów i powstania narodu. — Historya Rosy! 
od najdawniejszych czasów do 1812 według e- 
pok i do Iwana Wasyliewicza 1462. do objęcia 
tronu przez Romanowów 1613, do Piotra W. 
1689 do 1812. — Klasa 3. Ks. Flminowskl no 3 
godziny tygodniowo. Historya l^emiec. Fran
cy!. Holandyi. Szwajcaryi, Danii i Szwecvi aż 
(ho najnowszych czasów. — Klasa 4. Tenże Po 
3 godziny tygodniowo. Dzieje Grecyi i Rzymu 
do upadku tvch państw'.

VII. Matematyka.
A. Arvtmetvka. Klasa ł.  Na uf zydel guwer

ner Gywlńak i no 3 godziny tygodniowo. Czte
ry pierwsze dzdałamfa w liczbach całkowitych 
i ułamkach. — Klasa 2. Czechowski. Reguła 3 
prosta 1 złożona, spółka. oKTOflTmkł procentów. 
— Klasa 3. Kozłowski po 2 godziny tygodnio
wo. Ułamki dziesiętna, zmiany. Ich. Proporcye. 
Progresve. poczem

B _ Algebra. Cztery pierwsze działania, w y
da jan ie  pierwiastków, równania pierwszego 
stopnia. — Ki»sa 4. Nauczyciel profesor Laza
ro w ie *^  po 3 godziny tygodniowo. Cały dalszy
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L^'-4*ß&^ĉ 'i~ fc ,x4 j' t+<A '̂ą . CUy\s j /v^r^/í. c,-~

JJk 4 v* < /  /¿¿r'̂ y-c-oUcy' , * £ ) K_^esr?-*

'̂ £Æ--t>-ft-trY&^t /'ft* ? «/■ y^Zj~/

f y i ^ _ ^ ' ' i ^ & < ^ ' ' ^ r Ą ^  '̂ ir ^ ù iÇ Cc „ ^ ^

Ą ^ O ^ ,  / f y  Ÿ f  '*-+ yU>7’ ^  M ^ >

t* £ * r  'S’ ^  * jy u ^ -'f~f  **y ć —tn r*-v

¿ /y  ( f à ~ )  A ^ V T  ^  ^
* * *  '~ * ^ £ J ¡ Z ¡ k r ia * * * * * - ’ " *

^ V . , . . ^ ^ ...... ,„<  3 ? • ̂ fe * .  Ą p ą

' ' ^ r ^ / f '

. .  .  - i r , _ _  £ £ ■

' H » '  ¡Cv^'cÿ . ïV  ÿ fo J s *  . JP' f o ’

Z ' j^ ' J P ^ ’ {r ■»•e %  V8 / ^ i ^ Â y ) .

V ,J>'- - ' /v ^ ,  ty jy c tjL v lo  i  ft-enA /  ̂  -j/üvÇ-

* *  1a y**- ¡/o'** ,¿ J*4Cr- /  /XoyÇ? crt¿ P ^ ■ • **«71

PP*.4AU.1 V̂  ^ r X  A,' ^ l^ i ’ n ^  Z^fO- r i  '>~&-<«x,
lA f'i & p  • *4 łć& ty ifY lfr,.¿ÿ. ■ î f ‘ (Pt r  *ÿsh. trynS} 7

'hX'MA&'x.À yt&vw. ~j a  .
v ^ t  '<? ? 'iftyM A fet*., a a t« ty ^  V  Z & s iy ^

<■ 71 f i  d $ 'płi * C£Í7~ (¿(̂  ■— 3
, J*A,r— .. . .¿....mw.----»....- ,.«f • , .-, ., *

/U * j'ç

■^yi O'k'Wlryc.



'b

'» 1 'r o i . ß ‘i  é r  f a j . s r  Ą + u } .  h *  ^
^  ^  (¡¿¿ypz,̂  Ü a^c^f'e ^ $ re ~

¿*^- y /3  'Y&jJl*- /¿ fa 1/

& £ » ' 1 ^ /1 /’ ¿ M ^ rd t* * ~i-c<*£c, h/ A r - e<-‘-

c fa iftu sy fA  / { o  J/^m 'H^, ju jh f ' $~t> •

* -î»• fe X e rif *£<'ÿ t'J y fif. /-ydó -^A --*'

1̂ y f y y ^ ^  ¿ ^ C ^ 9 ^ y A  / ^ n * ^  '

í^íAA^. i r y d '  • • A ^ y ^ rr^ c r^  *^*J * t ^ L —
' -c__---•• __  /  .

d d fi,< -^ ts-ic s^i~e k -d y -^ e ' ^
y  ^ Æ T / u r » > 3 »

-'*’ J r)o^r l. ^ ia v > ^ /V > ' *c*_a ^'-«y »« —'

3 ^  A 'y ^ J r^ A ^ »  ^ aoS)

oA l ' aj______ . . D  ' *  ¿i . ^ ___

/ /

A v  •

V ar^ '

y^Tf. ' - - y -  '  -

fy^s tC p  U J .9 ¿ -f-ts t^ j- • •■ lr> t^ '-rU ^€ >  A v / z £ ^ /

"  * H f

y . - - ' r W ^
/ i r w V > r

— 4/Had )  j - j^ y ^ J ^ Ÿ 0 yASĉ - . ^
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łonie towarzystw przemysłowych, a 
dopiero późniejszy ich rozwój i roz
kwit przypisać należy zbawiennemu 
wpływowi pracy w Kółkach rolniczych, 
to inaczej w Prusach królewskich. 
Pierwsze spółki pieniężne powstawały 
w  łonie towarzystw rolniczych, od 
których towarzystwa przemysłowe 
były się usunęły. Albowiem gdy 
„Centralne Towarzystwo gospodarcze 
dla Prus zachodnich“ w roku 1874 
projektowało utworzenie w swym 
łonie osobnego wydziału dla spraw 
towarzystw rzemieślniczych, oświad
czył delegat Towarzystwa przemysło
wego toruńskiego, ie  ono nie raczy 
się z towarzystwami roiniczeml. Wy
nika ztąd, że 1 w szerokiej akcyi 
towarzystw rolniczych dla zakładania 
spółek pożyczkowych towarzystwa 
przemysłowe, przynajmniej na począt
ku powstawania spóiek,żadnego wybił 
niejszego udziału nie brały.

W historyi prac towarzystw rolni
czych w Prusach zachodnich spoty
kamy natomiast bardzo liczne przy
kłady nietylko propagandy dla spółek, 
ale towarzystwa te zajmowały się 
wyprost zakładaniem spółek, tak dalece, 
że pracę tę stawiały ponad sprawy 
zawodowo-rolnicze, zaniedbując na
wet w ten sposób starania nad roz
wojem i utrzymaniem własnych towa
rzystw zawodowych.

Pierwsza spółka w Prusach królew
skich powstała w 1862 w Golubiu 
pod nazwą „Towarzystwo rzemieślni
cze w Golubiu“, która — jak nazwa 
sama wskazuje — założona była dla 
sfer rzemieślniczych. Ona też powstała, 
taksamo jak pierwsze poznańskie 
spółki z łona rzemieślników. O pow
stałej w tymsamym roku drugiej 
spółce w Brodnicy przypuszczać.mo
żna — jakkolwiek ściślejszych danych 
nie znamy — że wyłoniła się z 
członków powstałego w r. 1861. 
„Towarzystwa agronomicznego po
wiatu Brodnickiego* . W każdym razie 
wiemy, że spółka ta zawdzięcza swe 
aowstanie głównie sędziemu Mieczy- 
sła w owi Łyskowskiemu, który również 
był wsp«S?fcrptir<i' vw" wymienionym 
towarzystwie agronomicznym ; a. jako 
dobry znajomy sławnego SchUltzego
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się rozwiązała, albowiem istniejący 
dzisiaj „Bank ludowy' zarejestrowany 
został dopiero w roku 1907.

„Towarzystwo rolniczo przemy
słowe powiatu Toruńskiego“ które 
powstało w r. 1866 z podziału da w  
niejszego towarzystwa ziemi Cheł
mińskiej założyło również spółki po
życzkowe w Chełmży i w Kowale
wie, które obydwie rzekomo cieszly- 
ły się dobrem powodzeniem, jakkob 
wiek data zarejestrowania dzisiejszego 
„Banku Ludowego“ w Chtłmży(l896) 
wskazuje na to, jakoby pierwotnie 
założona spółka przestała była ist 
nieć,

„Towarzystwo rolnicze w Bobo- 
wie“ , założone w r, 1866 w tymsa- 
mym roku utworzyło spółkę pożycz
kową, Ówczesny zastępca sekretarza 
Józef Chociszewski, późniejszy słyn
ny pisarz* ludowy 1 wydawca licz
nych cennych dziełek dla ludu, wy 
pracował był projekt ustaw ł z o- 
kazyi założenia spółki wypowiedział 
te słowa;

„Jak niegdyś Kata wzywał Rzy
mian w ksżdej mowie, aby zburzyć 
Kartaginę, takby dziś naieżało p.zy 
każdej sposobności przemawiać do 
braci rodaków: zakładajcie towarzy
stwa rolnicze i spółki pożyczkowe“.

Towarzystwo rolnicze ziemi do 
łudniowo- pomorskiej założyło w Lu 
biewie obok Kółka rolniczego także 
Kasę pożyczkową podług Raiffeise 
na ( rąrej. 1876) Również założono 
takie kasy w Drzydmiu (zarej. 1873),
Świekatowie. Komorsku i Nowem 
(zarej, 1874) Z spółek tych istnieją 
dzisiaj jeszcze spółki w Lubiewie,
Drzycimiu i Nowem.

W ogólności uznawano w towa ‘//¡p  ^
rżystwach rolniczych, że zakładanie / -—
takich kas koniecznie powinno iść w 
parze z założeniem Kółek rolniczych 
aby członkowie tychże mogli swoje 
chwilowe potrzeby maieryalne zaspo
koić.

Towarzystwo rolnicze okręgowe 
w Śliwicach założyło obok istnieją 
cych towarzystw rolni; zych także 
„Kasy pożyczkowe“ w Śliwicach i w 
Tucholi, które do. dzisiaj zajmują wy-



/O l/j ^ ^C i J^y, J^fií^cjz/L. j  A yÜ^XUscto: ( í& 4 ’ ¿t̂ Úc ^ fa & L tisy fíft

J  J ríu r. t/u ^  ' - "y

\U t

¿6^A-ets(j£Ą ~s -/~Ot Y &

$ .  l U u y

y p ïtr jv f f  .

y~-' Ÿ & L -tif Qj¿4c¿&&t¿tz
J /uAl fauvS f j j y . j n  w

7 * * ; 'f r* ? &  ÍJ * A ¿ u y ^  \f& ~ , C U ^ ¿ 4  r  - ^ - T

^ * ' 'Ct'<"<£^e''‘4'* ^ ^  - ^ v ^ ,  ß c y -t^ ,

^  Z /,ÿ - / i v j , o-? ÿ  __ __

V í ^ ^ f  <

’ ■ ■■ r '.-,

: : <-€¿a  /  ,\..^a . '■¥*ftA y y ^
$-6 <HéL c< jrl S ?, y f

’ ,¿L ‘«yhtA íl, (j&á-Jloti. CLc&f *- Q /

Ä

¿< Aoc4 “~<htÁ Ct, !¡&4í~ •><

2 ^ / ^  y j ^ y

t-'H--'t'ö L cy ,^  , is t^t& x-e *, y^L  SeÆ^ w ,. ^ /¿ y _ ^  y.

¿ Lyy¡& ¿ 2  ¿ c ^ ^ / ^ ^ ß , '  ^  S ^ fU L tS
^  í ‘ ) c ^ ty ^  ■
y ^ S h X - ^ 'd - T  r f a t jT  244% 'p ^ l ^ /Ayi  ̂ / t ú
'tfT**-&-6*^U^í. s.r //a / o«_ *á> xjJj

%Sk <tyAMsfl/h¿, flr y iX u i; yt . , r- -rv-r
^  ‘<-^Jr i/y^y rJ  y ^  «y^t'J /  «Jj? flrasK y  ¡ y  ryyi¿4



m

-u  ^  ( f  /y r iA s C L y ;J /~ , j Ą * r z ^

O ą ,'k ^ U i^  f e V -O ^ T í^
y ^ ó 2 l< u ^ o \^ ^  Ó L + fl& t  ̂ 4 & + ti-t^ J w i ik \

''U ,' !'(UiÁ ^ (j£4&:**+$ĝ  d^éJyic&J2̂
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pA^Jĵ é-ó.>£*•/< -t¡2*^ !^ -  oJ O)

et/ífl̂ t 0*p/fíí¿e
y & rv ^ u t& A j-e s t,^  x  ^  /Ł  ̂ ^ t / Ł ^ « t ^

J ^ -  Æ W ÿ / U ^ , '  ¿
/ t ^ o - ^ ^ t - ^  'b ^ 'r c + V t-Ç ' 'z-e'e^<-c-*^¿vT?

V a Á ¿ y

'/ f r y  a » < * * y * & 3] Ł

T̂y^Sy_ (^ '" <p~}*Asÿs í-*'* ^ y i*^ -e ÿ ^ * 'e jp 4^sun/, s 2 yyrtet-tcą^
p *  \yv% >7 1 <>v«-/~y ííA j í V ^  f& f t r & t i;

*J&¿¿k£k>»pu.,fl^ x n y t^ , y^>'̂ *otßj T rtl/ź ć ^ r» ,

**^7 , J[Z . fUyyZc^dLą
Ą  *iC (/-~ *-a ÿ e e c f. /\/p ¿ v - * - ^ * * j 'O 'tc . V. ? § ¥ £ - - y f^ th ^  /̂ JUtcĄ ',/'S ’f '* l 'p ć - '

t  yćj)L*L*p f „  it-o ^ cA*. ^ jfê E jv ^ b Z ï/,'
¡ p } * W 6  —<*-Vł ,/lijrs Ż » ^

" ~ )  i* -***A c p  2 r c _ ^ -u > í^ í  j

^ m rT ^ ^ (J ^ ^ e p .  v
¿ ß -p .< r> *> V ' 7 - J ^ ^ C e v -t^ c ^ A  '< t* s tfy /l f ,c rt* y  /p ÿ p - ^

fh ju *  ■ t m ”/K A *y ^ -a -^ e J Í^  /}C(yuut*J^

‘-J % f/*4C*í. sy fó ?  "A " '^ * 4̂ d L -ifc ^ v ^ ô ^ C  y t ^ u O ^ Í - ^ t A ^ lÁ ^ s - / y , y ^ s _

Ä ^  T » r asa fc ^ ^

^-fc «0 a » '**r*t^ÍL.' Jp^-xx^jp í̂ e t^ c A ^ / t-t'̂
^  / 1 ^  jJ Ć C ę f ̂  » y ( ^ ’''cJ a / * ^  ¿¿u A íl * ^ j  j ,  . •

J f r f U , - t f / 7. nal /á -y r H/eJfwSfabtéM l/. 4*f ¿77 A  ' ^  .
* * 4 - 1« ■ ^ U d ^ y r ^  , / U w g X ^ - , 3y

<K- /« *  - PS* t g f £  K jO A ^ fc + M  f '



A fz L w u<xvfc- ■ fa -J fc tJ £ *h *o U i
■■^■*¿ « fy y  ̂ O fr *  p  ^  V j? V  A ^ ^ r '

c f i* € * i~ Ą  K r ^ 'o t t ^  / ^ y ^ J y í & r~ * f* Ą  ^  & Ù - ,

(̂ ^a^Ht̂ Uíu^MS, éhf/tz . ^rc^tH^ /^ast^e^yfc*- p Ą  /u fy ffîry ,

M * r * n ^ < f^ n jf  ̂ u t 'e ^ ^ C <  4 0 ^ Ą / ^ p ^ r  ¿2? X o . £¿¿l*-í ¿j* ^ v .~,

7 " ' ^ ?  A ^  ■
£ */■  (fifr, jĄ ^rtM ^A -^+ y i ̂  *1

^  ^ s S c L s ïc s ^ i/ /
" a  / ^ 3  ¿er»« £/ **u*~<Jp J-r's r, /& 2.R, x^t^-^évss^«e ^ t¿ - : - -p£:f4.fffa,

^ tr/ív v jr* . V
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